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t y t h o d i i  codziennie iano oprócz dni poświątecznych.
Adres iZedakeyi, Admioistracyi i Drukarni Polskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (WasHczykowska).
Telefonu Na 1672.

R ęiopisów  Reuakcya nie zwraca.

Adm inistracja otwarta od 10—4 po południu i od 6—8 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się  do godziny 6 wieczór.

Czwartek 2 (15 października) 1908 r.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNY .i LITEMCKIE.

fiok. IH.
■Itk.ęt*. ■ kwirt. ptMci. rocz

Prenuraerala: W krąju — 85 2.60 4.50 8 .-
„ Za grauiuą 1.36 4.— 7.— 14.—

OGŁOSZENIA: Od w iersza  p etitow ego  przed tekatem  
40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy n astęp n y  raz, za  

tek stem  20 Lop. p ierw szy  i 10 kop. n astępn y ra i.
N u m e r  p o je d y n c z y  5  k o p .  

P n n u m i r a t ę  1 o g ł o s z m i a  p r z y j m o j e  
A d m i n i s t r a c j a .

O tw r r e ie  s e z o n u . O tw a rc ie  s e z o n u .

W Nowym teatrze Miedwiediewa, M eryngowsk- 8.

TEATR POLSKI
W czwartek dnia 2-go października.ICH CZWORO tragedya głupich ludzi z prologiem  i epilogiem.

Bilety nabywać można codziennie od lo-ej rano do 2-ej pp. w  m agazynie „Semi Emaille" Kreszczatik 22 (w podwórzu Grr"u-HoteIui 
Od godz o-ej pp. do końca przedstawienie w kasie Teatru Polskiego M eryngow ssa 8. Teatr nuwo-wybudowany. Z komfortem urzą 

dzone foyer. Specyalne buduary dla pań. Początek p u n k tu a ln ie  c godz. 8-ej i pół wieczorem. 4064—3

-13669-23 TEATK MIEJSKI
D yretcya S. Brykina.

Dziś dnia 2-go października po raz 3-ci

Opowieści Hoffmana44
Dnia 3-go „R uss-m a". Dnia 4-go .M a ­

z e p a " . Dnia 5-go dwa przedstawienia

w  połud. po cenafh zniżonych „P ik o w a  
dam a", wieczorem  po cenach zwyczajnych  
„Bajna. o  c a r z e  S a łta n ie" . W próbach 
op. „Don P a sk a le" .

TEATR „SOŁOWCOW”
Dyrekcya I. Duwan-Torcowa.

Dziś dn. 2 paźdz. po raz 4-ty Gabr. Zapol­
skiej: 1) „Ich c z w o .4 "  2) Z łod ziej" , u-
czestniczą pp. Hoffman, Liesnaja, Stresznie- 
wa, Jurjewa, Dagmarow Żuków, Dwinski, 
Leontjew, Smirnow, Stepanow. Reżyser. N. 
Sawinów. Początek o godz. 8-ej wieczorem.

i e a t r T bergoii7e r “~-
Dyrekcya N. Kubańskiego.

1 *ziś dnia 2-go października po raz 6-ty

W piątek dnia 3-go i w  sobotę dnia 4-go 
pierwsze przedstawienie nowej sztuki E. Czi- 
rikowa

„Biała Wrona1'.
Wyjątkowe prawo do w ystaw ienia posia­

da teatr „Sołowcow."_______________________

W niedzielę 5-go października po południu 
po cenach znacznie zniżonych przedstaw, od 
czyt „Zbójcy" trag. Fr. Szyllera. Lektor J. 
Kożin. Początek o godz. 12-ej w  południe, 
wieczorem  po raz 4 -ty  „W icie h a ła c u  o  
nic" kom. w  3-cb aktach.

W poniedziałek dnia 6-go października 
„C esa.*z D ym itr S a m o z w a n ie c " .

: „ Z a k a za n e  earanL i*. Uczestniczą pp. 
| Michajłowska, Skidan, Rajrzewa i in. pp. 
Ludwigów, Szelichow, Nikolski, Frank, Maj­
aki. W piątek dnia 3-go ostatnia nowość

po raz pierwszy w  Kijowie „Śiw iatanks. 
to w a r z y s tw a " . (Błękitna krew). Począ­
tek o godzinie 8-ej wieczorem. 1-3890-12

„Chateau des Fleurs”
Dyrekcya J M. Cnrzanowskiego 

D zió  w y s tę p y  i.o w y c it  a r ty s tó w .

Zupełna zmiana programu.
Uczestniczy 40-tu artystów

Znakomity duet am erysański Znakomici cykliści

Smit-Zakson. Bogard-Darley.
M Ile Rolita, Robinson, M orsia fala, Arrta, Grinska, Darał, Czinarowa, 

Tuszika Bucharina, Radomska, S io stry G«nadi i wielu innych. 
Orkiestra pod batutą p. Lisieckiego Chór pod batutą R ichterm ar.a..

Szczegc iy  w programach. Reżyser B . S a w ic k i. 3583 26

l -7-3774-6 S A L Ą  K L U B U  K U P I E C K I E G O

 K o n o e r t y  O r k i e s t r y  W ł o i o i a ń  s k i e j  . -

.K A R O LA  /tA M yjSL O W jSJC JJE O O
II~gi 3 Października, III-ci (ostatni) 5 Października.
Początek o g. 8V* w* bilety do nabycia w księgarni Wł. I d z ik o w s k ie g o  Kreszczatik 3

CYRK Dziś dnia 2-go października.
PRZEDSTAW IENIE NADER ŁFŁ K iO W N E.

U czestniczą najlepsze siły  cyrkowe: akrobaci pp. A rcon i, trupa D o * ? . 
■ pp. H inel z psami tresowanym i. Początek o goaz. 872 w - Jutro dnia 

3-go pierwszy występ tancerki S a h a r e t .

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u lw a r n o -K u d r ia w sk a  Nr IG. T a la fo n u  1058.

W ynąjmuje karu  ty. p o w o z y  i p o w o z ik i, m iesięcznie i dziennie, na spacery  
oale, śluby i pogrzeby. Na żądanie a n g ie lc k ie  z a p r z ę g i .

S p r z e d a ż  i k u p n o i k o n i, p o w o z ó w , u p r z ę ż y  i l ib e r y i. -100-.118

F O T O G R A F

Dworu Jej Kr. IM. Królowej Greckiej
F r. de IHEZER

nadal osobiścieMam zaszczyt podać do wiadomości moich Szanownych Klientów, że i na 
prowadzę Zakład fotograficzny otwarty przeze mnie w 1865 r. K r e s z c z a t ik  Nr 27 .

Fr, de Me.zer.1—JO—3C7G-M

Grono osób, dążąc do zorganizowania w Kijowie 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu,uprasza interesu­
jących się tą sprawą o zapisywanie się u niżej wymie­
nionych, poczem za pozwoleniem władzy zwołane zo­
stanie ogólne zebranie w celu przedyskutowania pro­
jektu statutu. ZAPISY PRZYJMUJĄ!

S te fa n  W ę g lió sk i (P r o r e z n a  Nr 2  t e l .  Nr 2 3 1 ). 
1- 3- 4009-3 Ig n a c y  Ł y ch o w ck i (W .-P o J w a li.a  Nr z 4  te l. Nr U. 12).

M ich a ł B u k o w iń sk i (K r e s z c z a t ik  Nr 5  te l .  Nr 927)-.

I T l S B a  r. i M-Żytomiersta 1 8
odbędzie się losowanie loteryi rontowej, na rzecz 

Kij. Rz.-Kat. Tow. Dobroczynności.
Na 3,00 biletów 400 wygrywających, głów niejsze fanty: koń, dwuletnia cielica raso* a, 
sanki, kilka szkatułek srebru, garnitur kamei, baiany rasowe, obrazy, dywany, r„Doty 
artystyczne i inne cenne fanty. Cena biletu jO kop. B ilety są  do nabycia w  lokalu i ■ 
w arzystw a Dobroczynności (M. Żytomierska Nr. 8) u „Francois", w  Kawiarni Udziałowej 
i w księgarni Idzikowskiego. Ofiary na loteryę w  dalszym  ciągu przyjmowane są  co­

dziennie przez Panie kuratorki z wdzięcznośi ią. 1-18-4067-2

Żołędzie dla siania, karmu koni i chlewni
sa do sprzedania po 40 kop. pud lo c o  s t a c y a  W innica bez werków w ilości 
nie mr ej 100 pudów. J e s t  d o  s p r z e d a n ia  k ilk a  w a g o n ó w . Listownie lub te­

legraficznie.
W i n n i o a — S t r * y i a w i t a — G o d l i i t s k i .  3-4077 3

n j  an. 1/X r. b. w  oborze czystej krwi 
" U  Szwyców w  Ferdynandówce sprzedaż 
byczków po lO rb. m iesiąc. Adres poczt. Nie- 
mirów, guc. Podolska w». Ferdynandowka, 
Józef Podgórski. 10-3983-4

K A L E N D A R Z .

2 (15) Aniołów stróżów.
Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynno&ul, Mata- 

Żytomieuka Nr 9, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz Świąt i nieaziel.

Biuro pracy przy kij. rz'-kat. Tow ■ dobroczyn­
no*^, Mała-Źytomierska Nr 8, otwarte codzien­
nie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku św. 
Jadwigi.

Wydział Letnisk przy kij iz . - kat Tow. Do- 
broozynnołol, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarty 
codziennie od 11-ej do 1-ej oprócz świąt i nie­
dziel.

Biuro Pol. Tow. kolonii Letnlon w Kijowie, 
W. Podwalna 23; godziny przyjęć od 11—1.

Blnro pośrodnlotwa pracy „Związku ofieya- 
listów na Rusi" — Kreszczatik 42 ni. 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

Biuru Kuła Kobiet Polek, otwarte od g 12— 
3 po poł. codziennie, Funduklejowrka 26 m 1.

Blnro To* OSwlata (hre.izczauk 'jT kUb 
cOgD'wo>), otwarte od 10 do 3 po południu 
codziennie oprócz u ed zie l i świąt.

Pol. Tow. Miłośników Sztnkl Kreszczatik Ni 41 
Eanoelarya oiwarta od 12—i i od *—7 wie­
czorem.

Biuro Związku Rdwn. Kobiet Polokich (M. Wło­
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej, 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12—2 
pop., przyjmąjo wpisy oraz udziela iułormacyi.

Biblioteka wiejska: ud 8 do 8.
Biblioteka UdIwł. sytonka od 8 i  8.

Znowu* Jak-1 paczka, proszę Pani!
A, bardzo dziękuję, nareszcie otrzyma­

łam  me ulubione Praw dziw e Sodenskie 
Pastylki Fay’a.

-  „Teraz przekonasz się  droga przy­
jaciółko, jak szybko pozbędę się  mego 
nieznośnego kaszlu!" — „Maryo, proszę 
m . podać filiżankę gorącego mleka i 
włożyć doń 5 — 6 pastylek ."-„O  wiem  
z w łasnego doświadczenia, że nioma 
iepszegc środka na pozbycie się  ka­
szlu, jak pastylki Fay’a rozpuszczone 
w gorącym mleku".

Jutro rano naczczo powtorzę znowu 
tę dawkę, a wychodząc, zabiorę z so­
bą pudełko „Godebskich."

na ulicy można z nieb korzystać, 
rozpuszczają się  bowiem w  ustach bar­
dzo łatw  >. Upewniam  cię, że nim zdą­
żę zużyć d, ugie pudełko, kaszel moj 
zniknie. Radzę i tobie pamiętać o pa­
stylkach Fay a gdy się  kiedy przezię­
bisz Cena pudełka 70 kop. w e aszys^- 
kich aptekach » składach aptecznych. 
Baczność przód falsyfikatami. Żądać w y ­
r a *  ni r  P a s ty le k  F ay’a  z prospekta­
mi w językacl rosyiokim i niem ieckim.

Skł .d głów ny w Kijowie: Połuduiowo- 
Rotyjakie Towarzystwo Handlu Towarami 
Aptecznymi. 1-2-3936-)

w Resta macy: A. Smulskiej
codziennie podczas < biadów i kolacyi przy­
gryw a wiedeńsŁa orkieftra koncertowa. Po 

raz l-szy  w Kijowie. 10-4077-2

Magazyn Kwiatów
3 M ik o ła je w s k a  3.

I W ielki wybór żyw ych i sztucznych kwia­
tów i palm. l-„-3915-3

Lecznica dentystyczna b o r o w ­
s k ie g o , Prorezna 25 m. 5. Przyjm. lekarze 
spec od g. 9—8 w. Kurac. plomb. złot. Z ę­
by t z iu c z .  n a  z ło c ie .  Gfyryw. z ę b . b e z  
bólu . 50—3978—4

2 Wystawa Hodowli
Ptactwa domowego
u l. B o z a k o w tk a  w po­

bliżu dworca 
otwarta Oil 28/IX—5/X r. b.

od g. 10-ej r do 8-ej w. 
Dwie orkiestry — na bała­

łajkach i dęta  
Kom unikacja samochodem  
z Kreszczatikiem. Kurs 20 

kop.
6 -4 0 6 3 —1

Do dzisiejszego nume­
ru dołącza się dla prenu­
meratorów miejscowych 
i zamiejscowych prospekt 
miesięcznika „Ateneum 
Polskie44, wychodzącego 
we Lwowie.

Z sejmu galicyjskiego.
Lw ó w , w październiku.

Dotychczasowy bieg obrad sejmowych 
nasuwa, o ile chodzi o stronnictwa ru­
skie, dwa spostrzeżenia. Mianowicie z 
Jednej strony ukiaiiicy, dotychczasowi 
zwolennicy taktyki awantur, obstrukcyi, 
terroru—przycichli, czuć w icn działal­
ności sej Ulowej miast dawniejszej, silnie 
akcentowanej nienawiści do wszystkie­
go, co polskie, miast z ich propagandy 
demagogicznej zrodzonego husła „za 
San z polakami", raczej pcwaą tenden­
cję d i pokojowej Dolityki kompromisu, 
jakieś obniżenie tonu, łaszenie się z dru­
giej strony. Starorusini, cieszący się 
dotąd opinią stronnictwa umiarkowa­
nego, przychylnie do polaków usposo­
bionego, zaczynają coraz wyraźniej za­
znaczać swymi postulatami i sposobem 
zachowania się stanowisko wyraźnie 
rosyjskie, usiłujące wmówić społeczeń­
stwu polskiemu, że w Galicyi istnieje 
narodowość rosyjska, ba nawet, że ca­
ły lud ruski swą przynależność do na­
rodu rosyjskiego uznaje, co oczywista 
sprzecznemjestz istotnymstanem rzeczy.

To są dwa wrażenia, które się cisną 
w oczy bacznemu obserwatorowi obrad 
sejmowych, a przyczyn i poDudek do 
togo ukształtowania się stosun- 
k.ow nie łat wo dociec. Nie mniej je­
dnakże istnieją wskazówki, pozwala­
jące na wysnucie odpowiednich konse­
kwencji. Przyczyn wzmożenia się ten- 
dencyi rosyjskich u starorusinów 
łatwo się doszukać. Dosyć jasną wska­
zówką w tym względzie był pobyt p. 
Bobrińskiego i tow. we Lwowie i na 
„Rusi Halickiej". Przywódcy obecni 
starorusinów uważaią się za „rosyan 
halick icn" (np. p Dudykiewicz). Zachę 
ceni zbliżeniem się ogólnosłowiańskiem, 
którego epilogiem była konfereneya 
praska, uznali za stosowne pod fir­
mą tegoż zbliżenia rozpocząć wyłączną 
sztuczną propagandę za rosyjskością w 
nausym kraju, p^Jpieczętowaną togo 
rodzaju karykaturainom żądaniem, jak 
wprowadzenie języka rosyjskiego do 
szkoły, tu, gdzie prawto cała ludność 
ruska języki tego zgoła nietylko nie 
uznąje, ale i nie rozumie.

Powołując się w swej działalności 
na konferencję praską, nasi moskal o- 
file świadomie stają w sprzeczności z 
jej istotnym przebiegiem, twierdząc, że 
konferencja, jako początek polsko-ro­
syjskiego porozumienia, obowiązuje po 
lal Jff do popierania w Galicyi dążeń ro 
syjskich. Przecież delegaci polscy na 
zjeździe w Praoze wyraźnie stwierdzili, 
że lud ruski w olbrzymiej większości 
bynajmniej do narodowości rosyjskiej 
się nie poczuwa, tern mniej więc my, 
polacy, n>o narzucający mu własnej pol- 
skisj kultury, mamy mu prawo narzucać 
kulturę obcą, rocyjską. Porozumienie 
ogólnosłowiańskie ma, według tenden- 
cyi uchwał praskich, na równoupra­
wnieniu biorących w niem udział naro­
dowości polegać. Nie miejsce w niem 
więc na narzucanie Komukolwiek takiej, 
lub innej kultury. Takiego narzuca­
nia kultury rosyjskiej ludowi ruskiemu 
starorusini od polaków żądają. A tego 
spełnić nie można.

W pewnym zw ązku ze stanowiskiem 
starorusinów jest owa niby pokojowa 
taktyka Ukraińców. Doznawszy przez 
swą awanturniczą politykę w parlamen­
cie porażki, świadomi rozgoryczenia o- 
pinii polskiej za swą anarchiczną dzia­
łalność w kiaju, której rezultatem był 
fakt, zabójstwo ś. p. hr Potockiego — 
przycichli, starając się uzyskać swą ni­
by uległością, gotowością do kompro­
misu, zmianę w usposobieniu polskich 
posłów na swą korzyść. Z drugiej 
s tro fy  na więcej pokojowe stanowisko 
Ukraińców wpłynął i rząd centralny, 
który w Ukraińcach widzi przeciwwagę 
wysuwanej przez starorusinów ro­
syjskiej idei państwowej, ze stano­
wiska austzyackiego tak nie pożąda­
nej. To przychylne stanowisko rządu 
centralnego oczywista wjwiera swój 
wpływ i na stanowisko dzisiejszej, je­
szcze konserwatywnej większości sej­
mowej 2 Bobrzyńskim i, tak przychjlnie 
dla Ukraińców usposobionym inieyato- 
rem „ery ugodowej*, Badenim na czele. 
Możemy więc być świadkami nowych 
dowodów „łaski" dla Ukraińców, choć­
by w postaci wyboru jednego z ich 
posłów do Wydziału krajowego, a na­
wet uzyskania przez nich wicemarszał- 
kowstwa. Jako kandydata na to sta­
nowisko wymieniają dr. Oleśnickie­
go—menera Ukraińców.

Może więc dojść do tego, że przed­
stawiciel l>artyi, k J:ej propaganda do­
prowadziła iio takich rezult fów, jak 
mord ś. p. hr. Potockiego, uzyska z 
rąk polskich nową koncesyę dla swego 
stronnictwa—udział w Wydziale krajo­
wym i wicemarszałkowstwo.

Powie kto może, że i dotąu w wy­
dziale był rusin. Tak, ale był tam, 
jako przedstawiciel jedynego wówczas 
ruskiego klubu ¥ sejmie, jako przed­
stawiciel ludu ruskiego. Dziś się sy­
tuacja  zmieniła.

W sejmie są dwa kluby ruskie, dwie 
partye, zwalczające się wzajem. Pre­
miowanie jednych lub drugich jest 
premiowaniem ich dążeń, ich działal­
ności. A w obecnej sytuacyi ani sta­
rorusini, ani tem mniej Ukraińcy swą 
działalnością na takie wobec niuh sta­
nowisko nie zasługują. To też niezależ 
na opinia polska domaga się raczej nie- 
wybrania żaanego rusina do wydziału 
krajowego, wobec takiego jak  dziś sta 
nu rzeczy. I to jest z punktu pol­
skiego jedyne, dziś właściwe, stano­
wisko. Na zmianę tegoż wpłynąćby 
mogła jedynie radykalna zmiana nie 
tylko w taktyce, ale w czynacn partyi 
ruskich. Dokąd ukraincy nie porzucą 
hasła „za Saji*, dokąd nie uznają na­
szych praw do wschodniej Galicyi na 
równi z sobą, dokąd będą wrogami 
rozszerzenia naszej autonomii, widząc 
w rządzie centralnym i centralizmie 
jedynego rozjemcę, — dotąd nie m >że 
być mowy o porozumieniu polsko-rus- 
kiem. Premiowanie obecnych tej par­
tyi czynów—jest wysoce niepolityczne 
i nie licujące z naszym interesem na­
rodowym.

Jako ewentualnego kandydata staro- 
ruskiesjo na członka Wydziału krajowe­
go, pogłoska wysuwa p. Hanczako^- 
skiege.

Sprawa reformy wyborczej posunęła 
się o tyle naprzód, że komisya reformy 
wyborczej wybrała podkomisję z 15 
posłów, która w przeciąga 14 dni ma 
przedstawić projekt kompromisowy no­
wej ordynacyi.

W następnym tygodniu prześlę wam 
w tej sprawie szczegółu we inform acje

J. Dl

Z kraju madziarów.

Budapeszt, 11 października.

Socyalizm węgierski, do niedawna 
tok pewny siebie, doznał porażki na 
catej linii. Przywódcy przeciągnęli 
nieco strunę i stało się to, co przewi 
dy wauo już od dłuższego czasu.

K iżda akcja  terrorystyczna musi 
mieć sm utny koniec, tem bardziej, je ­
że1. jej punktem wyjścia i jedynj m 
celem je s t zaspokojenie pewnych ambi- 
cyjek, lu b -  co się częściej zdarza — 
wyzyskanie roznamiętuienia wciąż pod 
niecanych tłumów dla osobistych ma- 
teryalDych korzyści kilku drapieżnych 
indywiduów. To właśnie miało miej­
sce na Węgrzech.

Niewielka gromadka ludzi o ideał- 
nycu zapatrywaniach, choć fanatyków, 
nie liczących się z rzeczywistością, ruz

poczęła w parę lat po upadku komuny 
paryskie] propagandę socyalistyczną na 
nienadającym się zupełnie do nowych 
nauk gruncie węgierskim. Z papierów, 
pozostałych po ś. p. Aleksandrze Miel­
nickim, jednym z owych pierwszych 
apostołów rówmcści i braterstwa, mia­
łem sposobność poznać początek tej 
Syzyfowej pracy. Nie wiodło się zu­
pełnie,

Dopiero po pewnym czasie, gdy Wę­
gry zacięły się pomału z kraju czysto 
rolniczego przemieniać w kraj rolniczo- 
przemysłowy, otworzyło się pole dla 
agitacyi pomiędzy robotnikami. Tylko 
że zamiast owych szlachetnych ideolo­
gów, wzięły się do tej pracy niepewne 
żywioły, złożone ze zwykłych karyero- 
wiczów, jacy znajdą się zawsze i wszę­
dzie, gdzie poczują żer i łatwe łupy.

Organizowano na gwałt robotników 
wszystkich gałęzi przemysłowych, za­
kładano mnóstwo zawodowych kas i 
instytucyi, z których opłacający wkład­
ki proletaryusz nie odnosił żadnych 
widocznych korzyści, ale za co miał 
możność nabrania „wykształcenia spo 
łecznego" i hańbowania w czasie gorą­
cych mów całego sztabu dobrze wypa­
sionych i po królewsku opłacanych to 
w arzyszów sekretarzy.

Reformy, jakie rząd węgierski prze­
prowadzał w ostatnich czasach w inte 
resie biedniejszych warstw ludności, 
skuteczna interw encja władz wśród 
ciągłych zamieszek pomiędzy praco­
dawcami a robotnikami, wreszcie zaś 
uchwalenie przez parlament budowy 
zdrowotnych i tan icn mieszkań dla 
10,000 rodzin robotniczych—wszystko 
to osłabiło znacznie argumenty agita­
torów i zmusiło ich do „pracy" na po­
lu wyłącznie politycznym. Ponieważ 
zaś robotnicy nie okazywali zbytniego 
zapału do „walki o prawa", a setki 
nieudarych strajków odsunęły od par­
tyi sporą liczbę zwolenników,* postano­
wiono wejść na drogę jaknąjostrzejsze- 
go terroru.

Pruwodyrowie byli przekonani, że 
nagłe i agresywne wystąpienie zorga- 
nizowych robotników wywoła dobre 
wrażenie u tych mas, które wciąż jesz­
cze stoją zdaleka od socjalistycznego 
ruchu.

Co niedzielę wychodziły na ulicę 
Budapesztu tłumy, przeważnie t. zw 
„młodocianych robotników", którzy 
z werwą, odpowiadającą ich wiekowi 
wykrzykiwali różne wzniosłe hasła i 
wybijali szyby w oknach kawiarń, ho­
telów, a nawet i prywatnych domów. 
Takie ćwiczenia gimnastyczne i wo­
kalne nie podoDałjfsl 0  j ł^ i jk ż e  pu­
bliczności z pożav s ie r  robotnicaych. 
Domagano się, aby pobłażliwy dyrek 
tor policyi, d-r Boda, raz już położył 
kres tym awanturom. Napróżno. Do­
piero, gdy ekscesy przybrały takie roz­
miary, że w grę wchodziło już nie ty l­
ko mienie, ale i życie spokojnycn oby­
wateli, zdecydował się d-r Boda na 
wzbronienie tłumnych pochodów.

Na to jedynie czekali panowie ze 
sztabu. W paru dniach stworzono „ko­
mitet dla demonstracyi", zakupiono 
650 rewolwerów i ] 200 żelaznych lasek 
i dano rozkaz uśmiercenia każdego po- 
lieyanta, który poważyłby się pizeszka- 
dzać pochodowi. We czwartek stoczo­
no walną bitwę Policja była do niej 
przygotowana, gdyż mnóstwo towarzy­
szów zastawiło w zakładach kredyto­
wych otrzymane w organizacyach fa­
chowych rewolwery, co naturalnie 
zwróciło uwagę detektywów i odułoniło 
przed czasem zamiary agitatorów. Po 
obu stronach znalazła się spora liczba 
ranionych, gdyż strzelano i kłuto nie 
na żarty. Z trzydziestu aresztowa­
nych zatrzymano w więzieniu siedm- 
nastu, którzy będą sąlzeni za gwałt 
i zamach morderczy na organy wła 
dzy.

Wszyscy aresztowani zeznają zgodnie, 
Iż do tego kroku namówili ich przy­
wódcy partyjni: Ludwik Tńr^zai (recte 
Lejba Trebitocb), Dezyder Farago (Da­
wid Furstj, Emanuel Buchingei i inni. 
Rewizye w mieszkaniach „sekretarzy* 
j stowarzyszeniach zawodowych potwier­
dziły zeznania oskarżonych. Znaleziono 
obfity materyał dowodowy, jak i wy­
starczył na spowodowanie przyareszto 
nia wszystkich prowokatorów z wyjąt­
kiem głównego komendanta, Emanuela 
Buchingera, który wolał „wyjechać* za 
grani sę, niż dzielić los towarzyszy.

W partyi przygnębienie ogólne. 
Wprawdzie kilku „Jakabów" (nazwa 
żydowskich przywódców partyi s.-d. w 
gwarze ludowej) nadrabia miną i roz­
rzuca nowe proklamacje, jednakże więk­
sza część robotników straciła ochotę do 
dalszego nadstawiania swych pleców 
dla przyjemności pp. sekretarzy.

Ale n e  to wszystko stanowi klęskę 
socyalistów. Klęską ich jest zupełne 
odsunięcie się od nich innych radykal­
nych partyi i powszechne oburzenie na 
ich lekkomyślność i zaciekłość, i  jaką 
parli koniecznie do rozlewu krwi, gdyż 
nikt nie uwierzy, aby najbardziej ogra­
niczony prowodyr mógł przypuszczać, 
że dubrze uzbrojeni policjanci pozwolą 
się spokoinie wystrzelać rozwydrzonym 
robotnikom! Dziś stoi topniejąca garść 
socyalistów bezradnie wobec zbliżają 
cego się kresu panowania terroru, dzię­
ki któremu potrafiłu kilku żydowskich 
demagogów tumanić dziesiątki tysięcy 
dzielnych, a tylko nieoświeconych ro­
botników. Przypadkowo do opamięta­
nia doprowadziła ich ta sama poucya, 
której przed półtrzecia rokiem poma­
gali do poskramiania „wybryków" pa- 
tryotów węgierskich.

Prowodyrzy partyjni nie mają nawet 
tej pociechy, aby mogli winę srom o 
tnego upadku przypisać komuś innemu,

wiedzą bowiem dobrze, że przyczyną 
klęski są oni sami. Przecież nie tak 
dawno, jak się wykryło przypadkowo, 
iż strajk peszteńskich młynarzy robio­
no zn pieniądze wiedeńskich v łaścicieli 
młynów, którzy w ten sposób chcieli 
swoją mąkę wprowadzić wszędzie tam, 
gdzie dotychczas dostawiali ją węgrzy. 
Panowie, którzy w takich brudnych 
sprawach ręce maczali, nie powinni się 
dziwie, że dzieło ich rozlatuje się z kre­
tesem. Robotnicy mają prawo od swych 
przywódców domagać się bodaj uczci­
wości! Cz.

Mowa Głąbinskiego.
— )o( -

Na posiedzeniu delegacyi w dniu 29 
września prezes Koła polskiego w Wie­
dniu, dr Głąbiński. przemawiał o kie­
runku polityki zagranicznej Austro- 
Węgier z powodu expos6 Aerenthala.

Dr. Głąbiński oświadozył na wstępie, 
że niechce zapuszczać się w omawianie 
szczegółów exposć p. m inistra spraw 
zagranicznych, zastizega się jednak, że 
jego strounictwo będzie miało sposo­
bność obszernie o tem pomówić w ple­
num delegacyi. Mówca nie może ato­
li juz teraz pominąć sposobności, aby 
nie określić stanowiska swego stron­
nictwa do sojuszów politycznych mo­
narchii.

Nawiązując do wywodów mówców 
polskich, wypowiedzianych na ostat­
niej sesyi delegacyi, rr “ wca może tyl­
ko powtórzyć, że jego stronnictwo tę 
politykę sojuszową monarchii, która 
wyłącznie opiera się na Niemczech, u- 
waża na dalszą metę za niepewną, 
wśród pewnych okoliczności nawet za 
niebezpieczną podstawę polityki z igra- 
nicznej monarchii, gdyż nie odpowiada 
ona ani istocie monarchii, ani jej na­
turalnemu, historycznemu przeznacze­
niu.

Austro-Wijgiy są bardzo skompliko­
wanym ustiojem państwowym, złożonym 
z wielu ludów i wielu krajów, którego 
podstawowym, żywotnym warunkiem 
istnienia jest piecza sprawiedliwości 
wobec wszystkich ludów, ochrona ich 
odrębnej kultury i praktyczne przepro­
wadzenie spokoju narodowościowego. 
Jasne więc, że trwałe oparcie się takie­
go państwa o państwo wybitnie naro­
dowe, które nozuwnątrzinawewnątrz pro- 
w&dL’ ftolitykę bezwzględną wybitnie na­
rodową. musi wzbudzić oburzenie i gro­
zi wielu niebezpieczeństwami Mówca* 
sądzi, iż nie potrzebuje tego z nacis­
kiem podnosić, że jego stronnictwo w 
7-apatrywaniu tem nie kieruje się wca­
le jakąś niechęcią do narodu niemiec­
kiego, przeciwnie stara się ono uietyl- 
ko w Auslryi, a jego rodacy także w 
Niemczech żyć z narodem niemieckim 
w pokoju. Dowodem lego jest, że sto­
sunki polaków z niemieckim) katolika­
mi i z centrum wykazują zauawalające 
polepszenie.

Jednak nie można i nie wolno zapo­
mnieć o tem, że bezwzględna polityka 
Niemiec na zewnątrz i omawiane już 
zarządzenia pruskie na wewnątrz sprze­
ciwiają się istocie austryackiego poczu­
cia spraw iedli wości i zdolne są uozvnić 
Austryę kozłem ofiarnym powszechnej 
nienawiści. Należy wskazać tylko na 
sztucznie wywołane oburzenie, jakie spo­
strzegać się daje w prasie zaohodnio- 
węgierskiej przeciwko formalnemu przy­
łączeniu Bośnii i Herceguwiny i prze­
r w  Austn. Węgrom, a które rozwinęło 
się nagle. Źródłem jego nie jest nie­
chęć do Austryi i najw. dynastyi, lecz 
jak del. Morsey trafnie zauważył, leży 
ono w nienawiści do sojusznika Au­
stryi.

W części prasy świata monarchia na 
sza je s t tak przedstawiana, jakby po­
zostawała w trwałym stosunku zależno­
ści od Niemiec. Ostatnie wypadki w 
szczęśliwy sposób rozwiały tę legendę. 
Whamy to z zadowoleniem i uznaniem. 
Należy atoli rozważyć, że polityka świa­
towa często zależna jest od usposobie­
nia i pojęć ludów, i że takie podnoszą­
ce jię zewsząa głosy nie są dla poli­
tyki bez znaczenia. Mówca więc uważa 
za obowiązek do kierownika zagranicz 
nej polityki Austryi wystosować powa­
żne słowo upomnienia, sfby nie dopu­
ścił do tego iżby podobne zapatrywa­
nia rozszerzały się w świecle ci-raz bar­
dziej i zyskiwały pozory prawdziwości. 
Monarchia austro-węgierska wskutek 
swego położenia geograficznego, wsku­
tek ustroju, złożom go z rozmaitych lu­
dów, z Historycznie wytworzonych te­
ry tory alnych indywidualności, ma tę 
m isję, aby, propagując ogólny kultu­
ralny pokój’, tworzyć pokojowy łącznik 
między państwami narodowemi. Tę mi- 
syę monarchii wzmacnia jeszcze bar­
dziej przyłączenie Bośnii i Hercego­
winy.

Mimo niezadowolenia, jakie w zacho­
dniej Europie wy woła! ostatni krok mo- 
nach ii, my powtarzamy nasze życzenie, 
aby mon&rchka szukała szczerszych sto­
sunków z mocarstwami zachodnio-eu- 
ropejskiemi, z Francyą i Anglią, co 
noże Austro-Węgrom przywrócić ich 
historyc7na. pokojową, pośredniczącą 
rolę w Europie. Stronnictwo mówcy 
pragnie, aby monarchia była silną, aby 
zawrze stpzegłą swej zupełnej samo­
dzielności, aby się stała punktem  środ­
kowym w grupie państw, oparta na 
pokoju, ńa pieczy sprawiedliwości, pie­
lęgnowania Darodowej tolerancyi.

Mówca przyłącza się do wywodów 
dcl. Redlicha, aby Austrya silniej strze­
gła swego uroku (prestige) w Europie, 
oraz, aby w sprawie obsadzenia posad
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w konsulatach zagranicą, a szczególnie 
•w Ameryce, uwzględniała więcej urzę­
dników słowiańskich i ażeby w końcu 
zwróciła baczniejszą uwagę przy two­
rzeniu nowych austro-węgierskich kon­
sulatów w Kanadzie, na wychodźców 
polskich.

Po przemówieniach del. Kramarza, 
Barnreithera, Wolfa i Koroseca, oraz 
wyjaśnieniach p. ministra br. Aehren- 
thala, budżet ministerstwa spraw za­
granicznych został przyjęty.

Z prasy polskiej.

W „Słowie" warszawskiem p. Lud­
ni ik Straszewicz, polemizując z jednym 
ze swoich przyjaciół politycznycn, wy­
powiada między inne mi poniższe go­
dne podkreślenia uwagi’

(Powodzenie p. Dmowskiego w Petersburgu 
jest powoazeniem kraju, niepowodzenie— nieszczę­
ściem ala narodu.

(Czyż można temu przeczyć? A jeśli nie 
można, to nie można też wyciągać mu desek 
z pod uóg, me wolno dyskredytować go wobec 
Petersburga; nie należy walczyć z nim tam, gdzie 
obowiązek narodowy każe popierać.

(Musi mieć s4ę, której nie zaczerpnie ani 
z waśni, ani z polemik partyjnych, ale z tego 
rodzaju wewnętrznej, istotnej solidarności naro­
dowej, która jent zarazem instynktem samozacho­
wawczym i cnotą społeczną. 1 głónnem źiódłem 
siły narodu.

*W narodzie żyć musi ducb, którybym na­
zwał pogotowiem do popierania całym ciężarem, 
całą mocą reprezentacji wła-nej wobec żywiołu 
zewnętrznego...

(Trzeba mieć gotowość, chęć. dobrą wolę!
cByłoby krzywdzeniem krąju i narodu, byłu- 

by kalecz sniem ciała własnego, gdybyśmy kie­
rownikowi polityki narodu, czy głównemu jego 
przedstawicielowi pracę utrudniali, przyczyniali 
się do jego niepowodzeń, choćby przez zbyt da­
leko posuniętą krytykę jego osoby. Tego się 
boję. Przedtem ostrzegałem, wołając: przostańciel 
Wróg czyha—zawzięty! złośliwy! czninyl

uciesze z kięsk lub kompromitacyi w Pe­
tersburgu partyjnego przeciwnika nie mówię, to 
takiej potworności nikt z pewnością w narodzie 
naszym s>ę nie dopuścił.

(W iele mówi się u naz wciąż o godności na­
rodowej — kiedy potrzeba i Kiedj nio potrzeba. 
Nąjczęśdej, kiedy w'ale nie potrzeba. Czy to nie 
jest nietylko ODrażcniein, ale deptaniem godności 
narodowej, gdy na rodaua, po.-lanego przez na­
ród na ciężką pracę i walkę o prawa i o po 
trzeby kraju, między obcych, wypisąje się rzeczy 
krzywdzące? Gdy się nań rzuca światło, które 
musi (a choćby może) zmniejszyć jego posłuch, 
powagę, wpływ... Bo należy do innego stron 
niciwa, mu inny program, postępuje według iu 
nej metody.

<Pau Roman Dmowski jest zapamiętałym 
wrogiem moim. mrgo stronnictwa, moich przeko­
nań. Tembardziej czuję obowiązek wołania: prze­
stańcie! Tembardziej śpipszę się powiedzieć, co 
powiedziałem wyżej. Żądanie sprawiedliwości 
od innych dla sic bi? jest bozsilnem głupstwem, 
lub marną obłudą, gdy się nie było sprawiedli­
wym dla innych, dla wrogów. Choćby nad mia­
rę. Przypomnienie obowiązku oLywatelskiego 
wtedy me;e mieć wpływ i moc, gdy nie jest po­
łączone z żadnym interesem własnym Gdy się 
broni człowieka obcego, niemiłego — dla zasady, 
z patryotyzmn.

«A sąd swój o przeciwniku trzeba bardzo 
miarkować, bośmy wszyscy ułomui i niewolnicy 
stronności.

tgidjski u pofrunął: »P.erw, nim uderzysz ka­
mieniem, pomyśl, czy nie trafisz w serce, które 
cząje, tak samo, jak ty>.

(Ostatnich kilkadziesiąt wierszy napisałem 
dla tern dobitniejszego wyrażenia mojej myśli, 
w< ale me dla pt li miki, bo mój przyjaciel-prz'- 
ciwnik, p. S W. L., zawarto w n ch p ‘awdy 
nietylko podziela, ale ja w życiu stale, bardziej 
ndemnip.. stosuje*. -
-y^ .Lzj jest jak lo.iolwieK prawaopoaotmńsi.wo, pi­
sze dalej p.Str., ażeby po obaleniu p. Dmowskiego 
wystąpił na front człowiek, który uniknie jego 
lotu. Każdegc okrzyczymy za niegodnego wyso­
kiego stanowiska każdemu dowodź.ć będziemy, 
że naród za nim me stoi, że go wszyscy opuścili.

«Czy więcej znalazłby uzni—ia i powagi który­
kolwiek z dzisiejszych prześladowców p. Dmo: 
skiego.

(W ięc mnie trafiła nie mysi u ubóstwie na­
rodu, ale to, żc ktokolwiek wstąpi na wysokie 
stanowisko w Petersburgn, każdego ściągać będą 
z niego niechęci, uprzedzenia, a może i Zawiść 
partyjne. Niema człowieka, któregoby te złe 
uczucia dosięgnąć me zdołały.

(I nikt nie zaprzeczy, że t«k jest!
(Więc usunięcie się  pana Dmowskiego temu 

złemu nie zaradzi, bo onu tkwi nie w nim. ale 
w nas, w cLoiej opinii, w opłakanym fakcie, że 
(Stronniczość truje patryoiyzm*.

Sprawy bałkańskie.

K w estya Bosforu i Dardanulów.
Po wojnie krymsaiej zebrał się kon­

gres w Paryżu i ułożył trak ta t poko­
jowy, w którym orzeczono, że żadna 
floia wojenna, oprócz oczywiście turec­
kiej, me ruoze przepływać przez cieśni­
ny morskie bo.-Jor i Dardanele bez po­
zwolenia suttana, osobnego na Każdy 
wypadek i tylko na jeden raz. Nadto 
postanowił, że Rosy a me ma prawa 
trzymać floty wojennej na morzu Czar- 
m m . To drugie postanowienie Rosy a 
złamała w chwili wypowiedzenia wojny 
Turcy i w r. 187 6* tym, pierwszego zas 
postanowienia złauiać nie mogła, bu 
ogromna flota acgieiska, za zgodą suł­
tana, stanęła w zatoce Besika u wej 
ścia do Dardanelów. Gdyby więc wów­
czas ro8yauie wpłynęli na Bosfor, to 
angucy byliby ich wyrzucili. Ta w lel­
ka trosaliwość Augiii o to, aby obie 
cieśniny były zamknięte dla wszystkich 
flot wojennych, najlepiej wskazuje, że 
ono istnieje nie w interesie Turcyi, lecz 
w interesie państw, gospodarujący ca na 
morzu Śródz.emnem, a między niemi 
pierwsze m ejsce zajmuje Anglia, wła­
ścicielka Gibraltaru, Malty, Cypru, Egip­
tu i kanału suezkiego. Ona nie chce 
tam mieć kłopotów więcej, niż ma.

Dlatego paragraf traktatu  paryskiego 
o zamknięciu cieśnin wcielono na ży­
czenie Anglii do traktatu berlińskiego.

Kiedy dziś naruszono go w trzech 
punktach, Rosya dała do zrozumienia, 
że jako rekompensaty za to żąda ot 
warcia cieśnin. Angua zaprzyjaźniona 
dziś z Rosyą, nie chciała wręcz odmó­
wić, oświadczyła przeto, że decyzya 
naieży do Turcyi, a zapewne poradziła 
Porcie, lub nawet jej nakazała wręcz 
odrzucić rosyjskie żądanie. Tak też 
się stało.

Zaraz potem nadeszła wiadomość że 
Rosya stawia swą czarnomorską notę 
na stopie wojennej. To oczywiście 
znaczy, że jak  Austro-Węgry, jak Buł- 
garya i Kreta, tak jamo Rosya zamie­
rzała stworzyć tak zwany „czyn doko­
nany": wpłynąć do cieśnin, stanąć tam 
na kotwicy i trwać d o p ó t y ,  dopóki pa­
ragraf o cieśninach nie będzie znie­
siony".

Ale „czyny dokonane* udają się tyi- 
ko wtedy, gdy są zrobione niespodzie­
wanie i kiedy spadają, jak  piorun z po­
godnego nieba.

Ledwie się pojawiła wiadomość mo­
bilizacji floty czarnomorskiej, natych­
miast z Malty wypłynęła pod wodzą 
admirała księcia Battenberga angielska 
pancerna eskadra, złożona z czterech 
kolosów: Diany, Prince of Wales, Glo- 
ry i Lancaster, oraz z wielu statków 
mniejszych. Celem jej podróży wyspa 
Lemnos, leżąca na morzu Egejskiam 
niedaleko Dardanelów.

Powtórzyło się więc to, co było pod­
czas ostatniej wojny rosyjsko-tureckiej.

Serbia wobec w ojn y.
Od kilku dni zapanowało w oficyal- 

nych słerach belgradzkich znacznie 
spokojniejsze usposobienie. Przyczyni­
ło się do tego bezpośrednio stanowisko 
zwołanej na sobotę skupczyny, która 
znacznie chłodniej i rozważniej oceniła 
sytuacyę, niż się po niej spodziewano,— 
a pośrednio oddziałało na rząd i repre- 
zentancyę Kraju stanowisko mocarstw, 
z których Niemcy i Włochy wprost, 
inne ubocznie wezwały Serbię dc spo- 
Koju i przedstawiły jej rządowi następ­
stwa porywczego kroku. Wreszcie u- 
miarkowany, lecz stanowczy ton wy­
wodów Aerenthala w delegacyach, nie 
minął, ja k  się zdaje w decydujących 
sferach belgradzkich, bez wrażeniu. 
Jednem słowem wszystkie poważniej- 
cze i odpowiedzialne czynniki w Serbii 
odczuwać zaczynają następstwa k.byt 
porywczego kroku, któryby Serbię na 
raził na hazard wojenny.

Armia, która wyrokującym w ostat­
niej instancyi jest czynnikiem w spra­
wach publicznych w Serbii, nie podzie­
la wcale wojennego zapału ludncści. 
Cnarakteryzuje ją  następujący epizod:

Gdy w sobotę lud witał w Belgradzie 
owacyjnymi i wojowniczymi zarazem 
okrzykami wracające z manewrów woj­
sko, odzywali się żołnierze z szeregów. 
„Dosyć nacierpieliśmy się głodu na 
manewrach i nie marny najmniejszej 
ochoty znosić głodu jeszcze dalej".

Zujiełnie niezależnie od tego rozwija 
się wśród ludności szalona agitacya za 
wujną. Głównym motywem jest nie­
nawiść do Austryi, wylewająca się na 
oficyalnych przedstawicieli Austryi.

Kroi wobec tych sprzecznych prądów 
znalazł się w fatalnem wprost położeniu. 
Jeżeli nie jiójdzie za „głosem ludu" — 
to narazi się na zabójczą dla siebie i 
dynastyi.niepopularność; jeżeli zaś pod­
da się roznamiętnionej agitacyi wojen­
nej, to przegra wojnę i straci tron

Na całem zajściu wyjdzie najgorzej 
król Piotr. Byłoby błogosławieństwem 
dla Serbii, gdyby sięm „gta go pozbyć.

Z ŻYC IA  ROSYJSKIEGO.

©  Rosyjski balon ze sterem, którego pier­
wszy wzlot zakończy! się tak niofortuneie, d. 27 
u rześuia wzlecial po raz arngi. Po kilku ru­
chach w powietrzu balon opuścił się j .,kut“k 
popsucia motoru. Po 10 ;Vnutach wzniósł się 
znowu i, powracając ao miejsca wzlotu, płynął 
jakiś czai przeciwno wiatrowi. Ogórem trzymał 
»ię balon w portieirzu pranie godzinę, przytem 
dawał się łatwo kierować i spuszczał uę spo­
kojnie na ziemię.

Q  Według preliminarza zarządu kolei żelaz­
nych, wniesionego do Dumy duchód z kolei za 
rok 1909 jest obbzony ua 589 mil. rb. (o 39 
mil. więcej, aniżeli w r. b.), wydatki — ni 537 
mil. (o 43 mil więcej, aniżeli a r. b.).

0  Wytknięcie kolei amurskiej w kierunku, 
oznaczonym przez projekt ministerski, natrafiło 
na poważne przeszkody. Kolej prawdopodobnie 
przeprowadzona zostam> w kierunku' mniej wię­
cej wskazonym, przez Dumę. Powyższe okolicz­
ności zniewoliły ministra komunikacy. do udania 
się na kolej amurską, o czem donosiliśmy w swo- 
. i i  czasie.

Deputacya kobiet 
w sejmie krajowym.

—W —
Dn. 24 b. m. przed otwarciem posa­

dzenia sejmowego we Lwowie zjawiła 
się u marszałka delegacya kobiet dla 
wręczenia mu rezolucyi jednogłośnie 
na ostatniem wiecu kobiet uchwalo­
nych. ** *

Do marszałka hi\ Badeniego przemó­
wiła najpierw Marya Dnlębianka: W a­
sza Ekscelencyo panie Marszałku! Przy­
chodzimy tu w delegacyi od wiecu ko­
biet, ażeby przedłożyć Waszej Ekscelen 
cyi i opiece jego oddać nasze żądania, 
ujęte w rezolucve i na tymże wiecu 
jednogłośnie ucnwalone. Są to te sa­
me żądania, które dziś stawia kobieta 
całego świata. Spełnia ona wszystkie 
obywatelskie obowiązki, dźwiga wszyst­
kie społeczne ciężary, dopomina się te­
dy i o pełne prawa obywatelskie, że 
nam się te prawa należą, sądzę, czuią 
to już — o ile myślą i zastanawiają 
się — i ci nawet, którzy nam dotąd 
jeszcze tak uporczywie pełnych praw 
obywatelskich odmawiają. A odmawia­
ją  ich nam, nie umiejąc nawet posta­
wić cnoć jednego argumentu silnego, 
któryby to ich opozycyjne stanowisko 
uzasadniał. Oto kiedy niedawno przed­
stawiciele prawicy oświadczyli nam, że 
będą głosowali za czynnem prawem 
wyborczem dla kobiet, a przeciwko 
biernemu, a my zapytywałyśmy, dla­
czego chcą stosować eksperyment nie­
stosowany nigdy i nigdzie do męż 
czyzn w całej hlstoryi parlamentaryz­
mu wszechświata, n ig iy  bowiem dla 
mężczyzn nie rozdzielano tego prawa 
politycznego, odpowiedziano nam, że 
sprawowanie biernych praw politycznych 
wyrwałoby kobietę z łona rodziny. 
Więc nie troszczą się ci panowie o to, 
że miliony roootnic, tysiące nauczycie­
lek, urzędniczek, krocie tysięcy pry­
watnej służby żeńskiej wyrwane sa już 
z tej rodziny — troszczą się tylko tak 
bardzo o te pięć, dziesięć, powii dzmy 
dwadzieścia, któreby ewentualnie / isia- 
deły w sejmie lub inne dv a !//. s a w 
radzie miejskiej Zaprawdę jest to 
argum ent nader lichy. Tak samo da­
wniej, Kiedy podejmowałyśmy stara­
nia, ażeby zdobyć prawo wyższej i m- 
ki dla kobiet, zwalczano nas tym sa­
mym argumentem i mówiono nam ró­
wnież, że nauka oderwie nas od rodzi­

ny, czyli mowiono nam, iż im będzie­
my mędrsze, tem gorzej będziemy 
spełniały obowiązki żon i matek. A te­
raz znowu mówią nam, że aby dobrze 
spełniać te obowiązki żon, matek i wy 
cbowawczyń, trzeba nam być istotami 
pozbawionemi praw.

My już w ysayśm y z ciasnych ścian 
domu rodzinnego, już weszłyśmy na tę 
arenę życia publicznego, jego. walk e- 
konomicznych, prac intelektualnych, 
ale weszłyśmy na nią bezbronne, skrę­
powane, bo bez praw, nieposiadając 
żadnej trybuny, skąd mogłybyśmy po­
dnieść głos i powiedzieć, co nam dole­
ga, czego potrzebujemy, czego pra­
gniemy, skąd mogłybyśmy bronić na­
szych interesów, a nadewszystko bro­
nić interesów naszego społeczeństwa 
według własnego rozumienia i włas 
nych życzeń.

„I jest tak, że na tem wielkiem, bu- 
rzliwem morzu naszego życia, podczas 
gdy wy, szanowni panowie, znajdujecie 
się na silnym, mniej więcej dobrze zbu­
dowanym okręcie, zaopatrzonym we 
wszelkie środki ratunkowe przeciwko 
naporowi fal, my kobiety znajdujemy 
się na wątłej łodzi hea żagli, bez ste 
ru, bez wioseł, zdane na wolę wichury 
i burz. Dlatego nas tak wiele ginie i 
tonie. I jeszcze nazywa się, że wy pa­
nowie jesteście silni, a my słabe i o- 
brony potrzehujące. Oto oświadczamy, 
że nie chcemy żadnego honestałis pri- 
otlegium, że nie chcemy żadnej innej 
obrony, oprócz tej, którą daje prawo. 
I tej obrony przychodzimy tu szukać.

„Pozwalamy sobie zwrócić się do Wa­
szej Eksceiencyi, panie Marszałku, jako 
do ojca tego Sejmu i tego kraju, i pro­
sić, abyś i nam, kobietom, był dobrym 
ojcem i wziął w swą troskliwą opiekę 
nasze prawa i nasze żądania".

Rezolncye uchwalone na wiecu ko­
biet brzmią jak następuje!

Zebrani na wiecu w d. 4 paździer­
nika iyo8 r. w sali rady miejskiej do 
magają się czteroprzymiotnikowęgo, 
czynnego i biernego prawa wyborcze­
go, zarówno dla mężczyzn jak  i dla ko­
biet, do WozystKicb ciał ustawodaw­
czych t. j. do sejmu, parlamentu, rad 
powiatowych, oraz, rad gminnych.

Zgromadzeni na wiecu kobiet w sa­
li ratuszowej we Lwowie dnia 4 paź­
dziernika "1908 r. upraszają wysoki Sejm
0 nadanie czynnego i biernego prawa 
wyborczego do sejmu wszystkim oby­
watelom bez różnicy płci, na zaradzie 
czteroprzymiotnikowęgo prawa głoso­
wania z zastosowaniem przy rozdziale 
mandatów sejmowych klucza, użytego 
przy ordynacyi wyborczej do parla­
mentu.

Pani Bujwidowa do słów p. Dulę- 
bianki dodała jeszcze, że rf zolucya u 
chwalona w dniu 4 października na 
wiecu we Lwowie w tem samem 
brzmieniu uchwalona była na hcznyoh 
wiecach i zgromadzeniach w Krakowie 
w ciągu kilku lat ostatnich. Również 
na Zjeździe kobiet oabytym w War­
szawie w roku ztsołym z okazyi jubi 
leuszu Orzeszkowej żądanie czteroprzy- 
miotnikowego prawa wyborczego tak 
czynnego ja k  biernego, zarówno dla 
k- biet jak i mężczyzn, było postawione
1 jednogłośnie uchwalone. Żądanie to 
zatem jr-st wyrazem nie jakiejś miej­
scowej grupy, ale wielkiej ilości pol< k 
z całego kraju. Znajdujemy się w tej 
chwili w przededniu reformy wybor­
czej do sejmu. Niestety reformy wy­
borcze z czasów ostatnich — dla ko­
biet znaczyły się zawsze nową ich 
krzywdą. Tak było przy zaprowadze­
niu 5-ej kuryi pauamentarn^j, tak sa­
mo przy zaprowadzeniu powszechnego 
prawa głosowania do parlamentu. 
Niechże więc obecna reforma wybor­
cza sejmowa będzie prawd/iwą refor 
mą, niechże kobiety nie zaznają tym 
razem nowego pokrzywdzania. Gali- 
cya była tą częścią Polski, v której 
kobieta najpierw znalazła dostęp do 
wyższych studyów — spodziewamy się, 
że w Galicy i kobieta najpierw osiągnie 
pełnię praw politycznych.

Na to odpowiedział Marązałek mniej 
więcej w te słowa:

„Pizyjmuję do wiadomości, co mi tu 
Szan. Panie przedkładacie. Uznaję, że 
się Kobietom rozszerzenie praw słusz­
nie należy, sądzę też, że nikt temu nie 
zaprzecza, wszakże musi ta rzecz po­
stępować zwolna, etapami.

„Nie możecie panie zaprzeczyć, że po­
stęp w tym kierunku jest znaczny; je ­
szcze przed kilkunastu laty nie mieliśmy 
kobiet wykony w ujących praktykę lekar­
ską — dziś praktykują one już i po 
szpitalach, zajmują różne urzędy, mają 
też wszystkie ułatwienia do studyów. 
Nie dziwię się wcale, że panie dopomi­
nacie się o prawa polityczne, owszem 
dziwiłbym się raczej, gdybyście panie 
tego nie czyniły. Nie wątpię, że zdo­
będziecie je  panie kiedyś wszystkie, że 
musi to nastąpić, że jest to tylko kwe 
styą czasu, więc miejcie panie tę cier­
pliwość, którą i mężczyznom zawsze i 
tak samo zalecam",

Ze s ta ty s ty k i u n iw e rs y te tó w  
a u s try a o k io h .

W Wiedniu pojawiło się t e m  zajmujące 
dzieło statybtyczne, traktujące o frekwencyi stu­
dentów na nniwersytetai h austryackich w czasie 
czterdziestolecia od 1563 do 1903 roku. Procen­
towo, według narodowości, liczba słuchaczów 
przedstawiała się we wspomniauym okresie jak 
następuje:

1863 1873 1883 1893 1903
Niemców 49,8 45,4 47,4 46.4 45.1
Czechów 11 5 17,9 17,8 21,3 20,3
Polaków J 1.6 14,3 14,9 1C.6 13,9
Rusinów 0,0 513 3,9 3,5 4,3
Slow akt w, Ser- 4,7 £ A 1,6 1,4 2.2

bó v i Kroatów 2,9 3,3 3,5
Włochów 3,5 > 2.C 2.C
Rumunów 1,2 0,9 16 1.1 1,1
Węgrów 3,3 4,8 5,2 W 0,0
Innych naród. 0,9 1,1 1,1 1,6 1,5

Według wyznnnia było:
Katolików 83,6 81,9 73,6 74,4 76,2
Żydów 1j ,2 12,4 19,9 18,5 lb,4
Innych wyznan 5 2 5,7 6,5 7,1 7.4

Z prasy rosyjskiej.
„Ruskoje Słowo" nawołuje do przy­

śpieszenia sesyi dumskiej, a to z po­
wodu powikłań na Bałkanach.

(Maleńka Serbia, przyzwyczajona Jo rządów 
konstytucyjnych, zdecydowała wobec nadchodzą­
cej du zy przyśpieszyć posiedzouia skupczyny. 
aly s p o tk a ć  'tę burzę z ogólnonarodową jedno­
myślnością. Rosya w tym względzie pozostała 
w tyle za narodem serbjkim; nie powstaje tu 
nawet myśl o przyśpieszeniu posiedzeń Dumy, 
aby głos narodu zrewidował kurs polityki, obra­
ny przez dyplomatów*.

Chwila jest poważna; Izwolskij po­
dróżuje i nic sobie nie robi z niezado 
wolonej opinii rosyjskiej.

<W groźnym dniu sądnym, który nastąpił 
dziś dla słowiańszczyzny, cały stosunek Rosyi 
do rozgrywających s ę wypadków znajduje się 
niepodzielnie , bez żadnej iontroli w rękach dy­
plomacji. Głos smutku narodowego i oburzenia 
wylewa się tylko na szpaltach prasy, cóż jednak 
znaczy głos prasy rosyjskiej i dla naszej dyplo­
macji, i dla politvków‘faurcpejskicb? Byłoły zu­
pełnie inaczej, gayLy obecnie w pałaco Taurydz- 
kioi odbywały się posiedzenia przedstawicieli 
uarodu, gdyby z trybuny dumskiej rozległy się 
słowa obnrzei ia, któro dziś są na ustach u 
wszystkich. Tych słów nic moźnaby było wtedy 
pom.nąć. Te słowa zmusiłyby i naszych dyplo­
matów dc zmiany „wego postępowaniu, a pewno 
zastanowiliby się i nasi zachodni sąsibdzi, którzy 
popuścili sobie pasa dzięki dobrodusznemu zape- 
wL.eniu rosyjskich Talleyrai.d’ów, że kwestya 
bośniacka nie będzie w żądnym razie dla Rosyi 
casus bclli...-*

Niezadowolenie z niefortunnych po­
sunięć dyplomacyi rosyjskiej przebija 
ze wszystkich pism rosyjskico Tracą 
na powadze rosyjscy dyplomaci, szcze­
gólniej w porównaniu z dyplomatami 
innych mocarstw. Między innemi „No- 
woje Wremia" z zawiścią mówi o Ae- 
rentha lu:

(Na szczęście Austryi miejsce MeRernicha 
na .Ballplacu zajął dyplomata, który swoją zręcz­
nością pozcai lwia daleko w tyle resztę kolegów 
europejskich. Baron von Aerenthal, wnuk cze­
skiego żyda nrirkietanta, który zrobił majątek 
na dostawach dla rosyjskiej i ausiryackiej armii 
w czasie wojen napoleońskich i został obdarowa­
ny za zasługi szlacLectwem — jest to typ dy­
plomatycznego se lf made m am .

„Nowoje Wremia" juz wyśledziło, że 
Aerenthal jest żydem Wszelkie więc 
niepowodzenia można i tu zwalić na 
żydowską intrygę.

„Konia kują, a żaba nogę nastawia". 
Powetują nowe królestwa i zmieniają 
się granipe, a więc i „Poczajewskija 
izwiestija* muszą coś o pożądanej dla 
nich zmianie karty europejskiej powie­
dzieć.

(Potrzeba ofiarować Austryi Polskę z War­
szawą, Kaliszem, Kielcami, Płockiem, Piotrko­
wom, a sobie wziąć z powrotom s roje ziemie 
rosyjskie (wywłaszczyć polaków w Chełmsiciem). 
Dość spojrzeć na mapę: Polska — to klin, który 
ni.erę.zy w rosyjskiem ciele. Do czego ten klin? 
Ile to wojska rosyjskiego potrzeba dla obrony 
jogo od nibmców! Nieszczęśliwi rosyjscy żołnie­
rze i oficeruwiel Co za życie pędzą oDi na kwa­
terach w Polsce, jakie plniżenia znosząl A po 
co i dla kogo?

(Nie! Cukolwiekbądż — należy wyrw«ć ten 
polski klin z ciała rosyjskiego i wyleczyć ranę 
rosyjską' ja k  piękną będzie granica rosyjska 
kiedy Poiska przejdzie do Austryi, jak łatwo bę 
dzie ją obraniać!

(Po co nam Warszawa? Warto byłoby pa­
nować w Krakowie, bo krakowiacy jeszćzo w 
r. 882 przyjęli wiarę prawosławną od św Cyry­
la i Metodego i zachowali ją bez względu na 
prześladowania aż do r. 1445, Kiedy papież ka­
zał Diskupowi Zbigniewowi Oleśnickiemu spalić 
stare księgi słowiańskie i prawosławnycL du­
chownych krakowskich*.

Aż usta człowiek otwiera ze zdumie­
nia, tyle tu głębokiej „polityki" i zna­
jomości „bistoryi".

Poza sprawami bałkańskiemi najbar­
dziej zaognioną kwestyą jest sytuacya 
uniwersytecka Przytaczaliśmy umoty­
wowaną odpowiedź rady profesorów 
uniwersytetu petersburskiego na pole­
cenie ministra, aby wykłady zostały 
wznowione. „Nowoje Wremia" upa­
truje w tem „bankructwo" wyższej 
szitoły, spowodowane niepraktykowa- 
nym „strajkiem" prufesorów.

(Usunięcie się profesorów od swych obo­
wiązków, przeszkadzające uniwersytetowi w wy­
pełnianiu tyi-h funkcyi, dla których go stworzo­
no, nie może być nazwane inaczej, jak straj­
kiem.

(Czyż można — mówi * perfidyą (Nowoje 
Wremia* — robić wyrzuty lub osądzać nieszczę­
sną, sprowadzona z drogi młodzież, jeżeli bar­
dziej dojrzali jej ^koledzy- śpieszą dlr- nciecby 
całego świata wziąć udział w oiesłycbauem po­
hańbieniu nauki*.

Na czem polega to „pohańbienie", 
„Nowoje Wremia" nie wyjaśnia, a spra­
wę uniwersytecką rozwiązuje bardzo 
radykalnie.

(Jeżeli w uniwersytecie znajduje się bodaj 
jeden tylko student, który pragnie się uczyć, 
Itóry zipiaoił wpisowe i honorąryunl dla prote 
sorów, to uniwersytet pow.nion być onvar!y Do­
daj dla niego jedńegov.

Drogo będzie kosztować ten „jeden" 
student!

C D

Sesya kuuwskiup Mitu 
fllKtiM.

— o—
{d. 30 września).

Posiedzenie rozpoczyna się od wybo­
rów członków rozmaitych komisy i na 
miejsce wybyłycb. Na wnioseK p. 
Rnwy uchwalono wybierać do komisyi 
radnych zamieszkałych niedaleko od 
Kijowa, dla których przyjazd na 
posiedzenia nie je s t połączony z niedo­
godnościami.

Członek komisyi agronomiczno-wete- 
lynaryjnej, p. Władysław Perro, propo­
nuje uzupełnić skład komisyi 3 nowy­
mi członkami.

Po dokonaniu wyborów komitet prze­
chodzi do dalszych rozpraw nad pro­
jektem sieci szkolnej. Połączone ko- 
misye szkolna, finansowa i rewizyjna, 
rozpatrzywszy m atfryały, dotyczące 
sieci szkolnej, posiadane przez dyre- 
kcyę szkół ludowych, uchwaliły: 1) po­
lecić zarządowi ziemskiemu niezwłocznie 
przystąpić do opracowywania projektu 
sieci z tem, aby go przedłożyć do za­
twierdzenia komitetowi na sesyi gru­
dniowej. Na koszty opracowania 
projektu wyasygnowano 1,600 rb. Je

dnocześnie komisye wypowiedziały się 
za rozpoczęciem starań przed m inister­
stwem oświaty o przeznaczenie od dn. 
1 stycznia 1909 r. po 390 rb. na każdą 
szkołę już istniejącą lub zakładanąw przy­
szłości. Wszystkie Kredyty, zwalniają­
ce się wskutek tego, uchwalono obró­
cić r.a potrzeby oświatowe. Przytoczo­
ne uchwały komisyi komitet całkowi­
cie potwierdził.

Na tejże naradzie komisye w myśl 
uohwaiy komitetu opracowały projekt 
instytucji nadzorczych do kontrolowa­
nia działalności organów ziemskich. 
Czynność kontrolowania podług uchwa­
ły ma być włożona na komisye nad­
zorcze, utworzone przy każdym zarzą­
dzie powiatowym z powiatowych ra­
dnych ziemskich, prezesa powiatowego 
zarządu ziemskiego lub jego zastępcy, 
członka staiego zarządu. Prezesa ko­
misyi członkowie obierają z pośród 
siebie. Komisye obowiązai e są baczyć, 
aby gospodarka ziemska była prowa­
dzona zgodnie ze wskazówkami komi­
tetu gubemialnego, powinny być ściśle 
poinformowane o działalności agentów 
ziemskich i o wszelkich w ytoczeniach  
ich informować zarząd gubernialny. 
Komitet przyjął projekt powyższy, o- 
znacznjąc termin rozpoczęcia ich dzia­
łalności na 1 listopada r. t>.

W końcu zalecono powiatowym za­
rządom ziemskim przed zdecydowa­
niem kwestyi, dotyczącycn budżetu, za­
sięgnąć rady powiatowych kom isji fi­
nansowy cn.

Przechodząc do porządku dziennego 
zebrania sprawozdawczego, komitet od­
rzucił zapomogę w kw. 500 rb., dla 
kółek rolniczych, ponieważ kółka i,akie 
dotychczas nie istnieją.

Pierwsze starcie się zdań nastąpiło 
w czasie rozpatrywania sprawy melio­
racji rolnych. Poinformowawszy ze­
branie o projektach, które zarząd ziem­
ski zamierza przeprowadzić w guber- 
nii, a polegających na urządzaniu go­
spodarstw wzorowych, komasacyi dzia- 
ieK włościański! h, wprowadzenia pło- 
dozmianów, nawozów sztucznych, na­
sion w wysokim gatunku, rozpowsze­
chnianiu narzędzi rolniczych, popula- 
ryzacyl wiadomości agronomicznych 
za pomocą odczytów, broszur, organi 
zacyi gospodarstw futorowych, zarząd 
prosi: 1) o wyasygnowanie 9 tys. rb. 
na utrzymanie 6 nowych agronomow, 
1,800 rb. na koszta ich rozjazdów, 2 
tys. rb. na utrzymanie instruktorów 
gubernialnych, około 600 rb. na ko­
szta rozjazdów tych ostatnich, 2j o 
wszczęcie starań przed głównym zarzą­
dem rolnictwa: a) o wyasygnowanie 8 
tys. rb. na utrzymanie 20 „starostów 
agronomicznych", b) wypłacenie 18 
tys. rb., przeznaczonych w r. b. na za 
pomogi dla właścicieli futorów, oraz 
pienięazy, które zostaną przeznaczone 
w roku przyszłym, c) o wydanie ziem- 
stwu bezprocentowej pożyczki w kw 
100 tys. ęb. na urządzenie składów na­
rzędzi rolniczych.

Po odczytaniu projektów zarządu 
ziemskiego, p. Rewa powtórzył zdanie 
komisyi imansowej, która, wypowiada 
jąc się przeciw rozstrzeleniu meliora­
cyjnej działalności Ziemstwa, uważała 
za konieczne w przeciąga pewnego cza­
su wszystkie usiłowania i środki sku­
pić na jednej gałęzi rolnictwa, aby 
potem przejść do innej, i t. d. Oprócz 
tego komisya, opierając się na zdaniu, 
wygłoszonem na posiedzeniach jej przez 
radnych włościan, doradzała zwrócić 
uwagę przedewszystkiem na podniesie­
nie hodowli.

Ku ogólnemu zdumieniu, pierwsi za­
częli zwalczać to zdanie włościanie. 
Radny Quszel wskazał na to, że głó­
wną przyczyną niezamożności włościan 
jest nie brak ziemi, ale brak kultury 
wśród ludności. Najlepszymi nauczycie­
lami ich mogą być agronomowie, szko- 
ią-gospodarstwa wzorowe. Mówca pro­
testuje tylko przeciw urządzaniu skła­
dów maszyn i zakładaniu gospodarstw 
tylko w miejscowościach,gdzie włościa­
nie przechodzą do gospodarki futoro- 
wej, i prosi o rozciągnięcie tej działal­
ności na wszystkie powiaty.

Dalsza dyskusya zaczyna się właści­
wie obracać koło pytania—jakie ulep­
szenia są potrzebniejsze, w gospodarce 
polowej, ozy hodowlanej. Obydwa zda­
nia znajdują zwolenników Spierają­
cych się stara pogodzić p. Skuratow, 
agronom gubernialny, który porówny- 
wiyąc dyskusyę do kłótni głowy z tu­
łowiem, wskazuje, żt ooydwa rodzaje 
melioracyi są równie ważne. P. Poto 
żąda tylko, aby wszystkie melioracye 
były przeprowadzone za zgodą komi­
syi agronomicznej, p. Licharew żąda 
odrzucenia projektów, jako nieopra 
cowauych, p. Suwczynskij nie wierzy 
w powodzenie zarządzeń wydz!ału a- 
grcnomicznego, p. Jakowlew protestuje 
przeciw twierdzeniu o fantasiyczności 
projektów agronomicznych; — zdaniem 
mówcy brak agronomów, instruktorów 
jest rzeczą tak oczywistą, że nieirzeba 
tego popierać żadnymi dowodami.

j W. Ferro, powołując się na przy­
kład gub. podolskiej, wypowiada zda­
nie, że agronomi mogę przynieść lu­
dności olbrzymią korzyść, o ile są do 
brze obznajmieni z potrzebami ludno­
ści.

Po wyczerpującej dyskusji komitet 
olbrzymią większością głosów potwier­
dza wniosek zarządu ziemskiego, za 
wyjątkiem ostatniego jego punktu — 
starań o j>ożyczkę w kw. 100 tys rb. 
na urządzenie składów rolniczych. 
Kwestya ta została poddana pod po­
wtórną dyskusyę, w której radny Ou- 
szel wypowiada się za urządzaniem 
składów narzędzi rolniczych przy spół­
kach współdzielc7ych i towarzystwach 
kredytowych, p. Suwczynskij, wyraża­
jąc obawę, że koszta utrzymania per, 
sonelu składów pochłoną całą sumę- 
podaje głos za sprzedawaniem narzę­
dzi rolniczych na komis. Ostatnie zda­
nie zyskało ogólną aprobatę, wobec 
czego pożyczkę uznano za zbyteczną.

Następnie komitet bez dyskusyi a- 
sygnuje 1,500 rb. na organizacyę wzo­
rowych gospodarstw włościańskich, 
^00 rb. na utrzymanie kursów rachun­
kowości dla t  - w współdzielezych, 
900 rb. na melioracye w przemyśle

garnczarskim, 2,400 rb. na melioracye 
w ogrodnictwie, 500 rb. na ulepszenia 
w pszczelniciwie, 7,000 rb. na umoco­
wanie jarów i piasków i oprócz tego 
2,000 rb. na umocowania jarów w oko­
licy rz. Rosi; uchwalono również utwo­
rzyć „gubernialną kasę ziemskiego 
drobnego kredytu", administracyę któ­
rej włożono na gubernialny zarząd 
ziemski.

(d. c. n.)

Stały teatr polski w Kijowie.
—)o(—

Nie przesadzając nad miarę siły i 
wagi codziennych faktów życiowych, 
zważywszy atoli, iż szara nić poszcze­
gólnych wysiłków dla całości obojętną 
nie je s t i bądź ją  plącze, bądź dodatni 
i konieczny deseń na ogólnem tle za- 
snuwa, zrozumieć i uznać musimy, że 
dzień dzisiejszy zaznaczy się, jako pró­
ba nowego kroku naprzód w dziejach 
rozwoju naszych sił kulturalnych.

Stały teatr polsKi...
Stały teair polski w dniu dzisiej­

szym otwiera swoje drzwi przed tymi, 
którzy rozumieją, że — istnieć powi­
nien i ma tak czynić, aby zrozumieli 
to — wszyscy..

Więc dzień dzisiejszy, notując — 
podkreślamy.

Bo należy on do liczby tych, Które 
dążą do ugruntow ania całego szeregu  
różnorodnych w treści a jednobarw ­
nych w  tonie uświadom ień, bądź zale­
dwie w śród nas kiełKnjących, Dądź zu­
pełnie jak  dotąd, m artw ych, bądź na 
fa łszy w ych  drogacn pod w zględem  
sw oistości uczuć i k o n cep cji zb łąka­
nych.

Przyszłość stałej widowni polskiej w 
Kijowie zależy od kierowników i od — 
ogółu ...

Obu stronom szczerze życzymy po­
wodzenia — w spełnieniu obowiązku...

Edw. Paszkowski.

K R O N I K A .

— Lud B oży Wyszedł .Na 40 „Ludu 
Bożego". Na treść numeru złożyły się 
aitykuły następujące: 1) Ważne wy­
padki polityczne. 2) Z ludowych pra­
gnień, wiersz. 3) Październik — mie­
siąc Marki Bożej Różańcowej. 4) w y ­
stawa w Łucku. 5) Bułgarya. 6) SŁ 
Żółkiewski. 7) Opowiadania z prze 
szłuści. 8) Oracz, wiersz. 9) Wiado­
mości kościelne. 10) Złote rady. 11) 
Wiadomości krajowe. 12) Kronika miej­
ska. 13) Telegramy. 14) Z tygodnia. 
15; Korospondencye. 16) Rozmaitości. 
17) Odpowiedzi.

—  Koncert orkiestry włościańskiej 
Dyrektor włościańskiej orkiestry, Karci 
Namysłowski, pragnąc złożyć hołd u- 
znania kijowskiej trupie dramatycznej 
polskiej, zdecydował z powodu pierw­
szego przedstawienia „Iuh czworo" — 
Zapolskiej, przenieść swój koncert z dn, 
2 października na niedzielę 5 paździer­
nika.

— Wyniki w yborow . Do powiatowych 
zarządów ziemskich wybrano na posie­
dzeniu komitetu ziemskiego: do kaniow 
skiego p. W. Perro, czehryńskiego p. 
P. Cyngata.

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. 
W. Talberga i F. Gwoździka. Do ko 
misyi finansowej pp W. Talberga, A. 
Poto i W. Dackowa, Do komitetu nad­
zorczego ziotopolskiej szkoły rolniczej 
pp. K Rosciszewskirgu, J. Dawydowa 
i F. Cyngata.

— Echa rozruchów  studenckich Prze- 
szłoroczne rozruchy studenckie (3 i 17 
listopada) kosztowały administracyę k i­
jowską 107 rb. 75 kop. Suma ta ma 
być wydaną szkole wojskowej i policyi 
cyrkułu peczerskiego, j  tko zwrot wy­
datków na utrzymanie aresztowanyćń 
studentów w maneżu szitoły wojennej

— Odmowa. Prezesowej kijowskiego 
Tow. opieki nad dziećmi robotników, 
p. Daraganowej, odmówiono pozwolenia 
na urządzenie tradycyjnej „srebrnej" 
loteryi. Powód odmowy — nie przed­
stawienie admi ustracyi sprawozdań ra­
chunkowych z loteryi, urządzanych 
dawniej. W przyszłości środek ten 
stosowany będzie do wszystkich towa­
rzystw, które nie złożyły sprawozdań 
z koncertów, odczytów i t. d.

— S ta tystyka  cholery. Wczoraj do 
szpitala dla robotników przywieziono 
wśród objawów cholery 1 osobę. W in­
nych szpitalach podejrzanych wypadków 
nie notowano. Ogółem od początku e- 
pidemii stwierdzono za pomocą anali­
zy bakteryologicznej 91 wypadKów cho­
lery, z nich 47 zakończyło się śmier­
cią.

0  rozszerzeniu się epidemii w gu- 
bernii kijowskiej otrzymano wczoraj 
następujące wiadomości: w pow. k i­
jowskim na praedmieściu Demiówce 
zachorowała 1 osoba, na SzuJawce—2 
osoby; w pow. czerkaskim: we wsi 
Ruska Polana zachorowało 2 osoby, 
zmarło 2; we wsi Leśki tegoż powiatu 
zachorowały, zmarły również 2 osoby; 
w pow. taraszczańskim we wsi Hałaj- 
ka zachorowała i zmarła l  osoba. 
Ogółem wczoraj otrzymano wiadomości 
o 8 wypadkach zasłabnięć i 5 śmierci.

— W ciągu ubiegłego tygodnia od 
d. 23 — 30 września zanotowano w po­
wiatach gub. kijowskiej następującą 
ilość wypadków:

W pow. w asylkowskim: w Białej Cer­
kwi 32 wypadki choroby, 11 śmierci 
(od początku epidemii 189 choroby i 
60 śmierci), w Krasnolesacb 11 wypad­
ków choroby, w Małopołowieckiem 3 cho­
roby, 2 śmierci, w Jeziernej 1 choro­
by. Ogółem w • okresie sprawozdaw­
czym w powiecie 48 choroby, 15 
śmierci.

W pow. czerkaskim: w Czerkasach 
4 zasłabnięcia, w Zmagajłówce ó cho­
roby, 2 śmierci, w Chudiakach 4 cho-



Nr 215 D Z I E N N I K  K I J O W S K I 9

roby, 2 śmierci, w Wasilicy 1 choroby 
i śmierci. Ogółem w poy iecie 14 wy­
padków choroby, 5 śmierci.

W pow. skwirskim: w Worobjówce 
15 choroby, 8 śmierci, w Rohoźnej 2 
choroby, 1 śmierci, w Ohodoikowie 2 
choroby, 1 śmierci, w Tereszkach 2 
choroby, w Ławrykach l  choroby, 1 
śmierci, w Kamiance l choroby. Ogó­
łem w powiecie 23 choroby, 11 
śmierci.

W pow. taraszczańskim: w Piatyho- 
rach 3 choroby, 1 śmierci, w Mikoła- 
jówce 2 choroby, 1 śmierci. Ogółem 
w powiecie 5 choroby, 2 śmierci.

W pow. kijowskim: w Zikraczach 1 
choroby, 1 śmierci, w przedmieściach: 
Sołomience: 2 choroby, Demiówce 1 
choroby; w Wyszhorodzie 1 choroby. 
Ogółem w powiecie 5 choroby, 1 
śmieici.

W pow, kaniowskim w Sidorowi- 
c^ach zachorowała 1 osoba.

Ogółem w ciągu okresu sprawozdaw­
czego w gubernii zachorowało 81 osób, 
zmarło 28.

Dane powyższe po porównaniu z da- 
nemi z poprzedniego tygodnia wyka­
zują zmniejszenie się epidemii.

— KRADZIEŻE. Wczcraj o godz. 2-ej w 
nocy dwaj rabusie wtargnęli d» klepu galante 
ryjuego Piknsaprry ul. W. Wasiikowskiej Nr. 14, 
zabrai. za 300 rb. towaru i zaczęli uciekać. W 
tejże chwili zauważyli ich stójkowi, liiórzy pu­
ścili się za nimi w pogoń. Już w pobliżu Soło- 
miensi jednego z rabusiów — Jarysińskiego, 
ujęto; drogi zbiegł.

Z mi-szkania Ch. Filginov a przy ul. Nab.- 
Kreszczatickiej Nr. 14 skradzior.n rzeczy na 
175 rb.

W domu Nr 116 przy ul. Mcr.-Llagowiesz- 
czeńskiej okradziono Da sumę 160 rb. mieszka­
nie weterynarza A. Ponomarenki.

— NAPAŚĆ. OnDgdaj wieczorem na B.bik. 
Bulwarze uwąj rabusie napadli na 16-letuiego 
Antoniego Kotowskiego i zaczęli ściągać z niego 
paltot. Kotowski zaczął krzyczeć. Wtedy ra­
busie zadał mu cios uOżem i rzucili się do ucie­
czki. Jednego z nich, Chmielnickiego, schwy­
tano.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPa DEK. Na szo­
sie Mikolajowskiej 66-letni I. Czcrnyszcw wpadi 
do kanału i złamał sobie ręzę. Umieszczono go 
w szpitalu Alcksaudrowskim.

— WYPADEK W APTECE. W aptece 
Marcinczyka przy Kreszczatiku miał miejsce 
następujący wypadek: podczas pizygatawiania
lekarstwa, w skład którego wchodziła sól borio- 
letowa i tanina, przez jednego z farmaceutów 
p. Ż., nastąpił wybuch. Ź. został dotkliwie po­
parzony « ręce. Pomocy lekarskiej udzieliło 
p. Ź. tPogotowie*.

«W chwili, kiedy prusactwo w Poznańskiem I 
na Śląsku wydało okrutne hasło: «Polen| 

austrottenl* i hasło to konsekwentnie przeprowa­
dza, w takiej chwili w Dorpacie znalazła się I 
garstka studenteryi polskiej, zorganizowanej na 
wzór niemieckich «Burschenschaftów» w korpo-1 
racyi «Polonia\ która uznała za zgoJne z hono­
rem młodzieży polskiej wmąć udział w krzyża-1 
ckich uroczystościach jubileuszowych niemieckiej' 
korporacyi studenckiej. I oto byliśmy świadka j

Z Sa u ÓW.
— W kijowsKim sąazie wojennym okręgowym 

onegdaj i ozpc żęła się sprawa pięciu włościan 
gubernii Czernihowskiej, oskarżonym, o napad 
zbrojny oraz zabójstwo Mechedowych ojca i sy­
na. Napad uoknoany był w nocy i7 maja roku 
bieżącego. Pięciu uzDrojonych drabów wpadło 
do mieszkania M. Mecbodowa, który dzierżawił 
folwark o trzy wiorsty od wioski Maszewa, w 
gub. czernihowskiej, z oKrzykiem: «ręce do góry!* 
i zażądali wydania im pieniędzy. Dzierżawca 
kategoryczni*' odmówił i odmowę wraz z synem 
przypłac.ł życiem. Pod zarzutem opisanej zbro­
dni zasiaa ją na ławic oskarżonych: W. Kulag, 
E. Rykowski, I. Puszitar, P. Szkurat i P, Arto- 
zeu Prezydnje ge,n.-major Greczko; oskarża 
wicep. prokurator wojenny, pułkownik Pezbo- 
rodko, bronią I. Muromcew i I. Balszyn. Świad­
ków wrzwano 30. Dalszy eiąg rozpraw dzisiaj.

— Zatwierdzono wyroki kijowskiego sądu wo­
jennego w spr iwie Prokopa Drozda, oraz w 
sprawie Efima Koziury. Pirrwszy skJizauy zo­
stał na 2l lat ciężkich robót za usiłowanie za­
bójstwa Koblarza, Koziura zaś na 15 lat zł  ukry­
wanie zabójców strażnika Kurionego.

— Zami.miuno wyroki śmierci w głośnąj spra­
wie poBawskich anarchistów-komunistów: Ko- 
genowi na bezterminowe ciężkie iobuty, Jarinowi 
na awndziesiolutuie.

— Ciekawa sprawa była pizedmiutem obraa 
w kijowskiej izbie Sądowej przy udziale przed­
stawicieli stauów Przy kom u 'roku zeszłego z 
kancelaryi prokuratora kijowskiego sądn okręgo­
wego zginęła cała cspiawa*, t. j. akta procesu 
wraz z dowodami rzeczowymi w postaci dwóch 
złotych łańcuszków. Podejrzenie padło na pisa­
rza iegoż sądu Howczarenkę, który też został 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej. Izba 
sadowa po wysłuchaniu obrony pomocnika adw. 
przys. A. Nejmana, uwolniła Howczarenkę od 
odpowiedzialności.

T E A T R  i M U Z Y K A

L IS T  UO REDAKCYI.
Od naszego sprawozdawcy teatralne­

go otrzymujemy z prośbą o umieszcze­
nie „list otwarty" treści następującej 

„Upraszam Szanowną Redakcyę o po 
wierzenie komu innemu rubryki spra 
Wozdań ze „Stałego Teatru Polskiego", 
z innych zaś scen, czy to rosyjskich, 
czy też polskich przyjezdnych, najchęt­
niej nadal pisywać będę, lecz stojąc 
zbyt blisko organizacyi Miłośników, w 
tym wypadku — chcę uniknąć cienia 
supozycyi stronności lub chęci zała­
twiania, osobistych rachunków, uważa­
jąc. że podobne podejrzenie ubliżyłoby 
Przedewszystkiem pismu, gdyż łamy 
P°Wożnegó organu nie są odpowiednim 
terenem do podobnej akcyi.

K. L .

KRONIKA POLSKA.
~ Podżeganie. «Goniec Wu.» donosi, że 

♦Minskija Ji parchjalnyja Wiedomosti* DOdżega- 
ją Prawosławnych przeciwko polakom i katoli- 
k0In- Oto kilka perełek z Nr. 17 i 18 tego or­
ganu.

r 18 str. 564: «Kiięża z dziewczynami 
tminem gromili parafie; prawosławne kościoły 

k.Łsztory zdobywaliśmy podczas polskich bun 
ów w wa.ce * rężnej».

Strt 568: «Ani kroku ustępstwa katolicyzmo 
wił At.i ia joiy prawa! Precz z papiestwem! 
Niech zginie zabójczy dla wolności narodowej 
roraanizm*.

Str. 590: cCzas już, czas za Ruś św;ętą iść 
na bój — hura!*
„ C z a s  już za Rosyę niepodzielną iść nam wszy 
stkin przeciwko wrogom! Zbudź się narodzie 
już nie śpij i śmiało idź w ślady ojców w obrO' 
me cerkwi rosyjskiej*.

I na tego rodzaju pisma — czyni słuszną 
uffagę eGoniec Wileński* -  asygnuje Duma w 
preliminarzu budżetowym pieniądze, pochodzące 
z Podatków ludności.

Jubileusz Świętochowskiego. Liczne grono 
os“b, kióre, nie wiedząc o odwołaniu obchodu 
Publicznego, przybyło do Warszawy na jubileusz 
Aleksandra Świętochowskiego, w mieszkaniu 
prywatnem jubilata składało mu powinszowa-

Tubilal otrzyma! nadto cały szereg depesz 
SrainlacyjnycL adresów od rozmaitych insty 
lncyi, stowarzyszeń oraz osób prywatnych.

Preteet. Korporacja niemiecka stu 
o. noka cKuronja* dnia 28 września obchodziła 
setną rocznicę założenia; z tego powodu tył 
'Kromny zjazd nurszów niemiecKich, wszystkie 

korporacye niemieckie wz:eły udział w uroczy­
stości jubilenszowej, na wiem domach były v y 
•vtfcszone chorągwie korporacyjne, pomiędzy któ 
remi zwracały uwagę krzyżackie z godłem 
krm a .

Ponieważ w nroczystości wzięła udział czyn 
°y korporacya polska « Polonia* stowarzyszenie 
•dłoazieZy polskiej «Zjednoczenie* w Dorpacie 
^Jdało z tego powodu odezwę, którą nam nade 
słało. Brzmi ona w streszczeniu:

cyi i nie osłabiać jej przed wrogami. 
Argumenty przemawiające na korzyść 
tej polityki, są w danej chwili bardzo 
silne. Co się zaś tyczy Bułgaryi, to 
nie może nie uznać tego za słuszne. 
Nastanie azieó, kiedy przyjazna Tur- 
oya będzie dla niej lepszą obroną przed 
szeroko obmyślanymi projektami, i

mi niezwykłego widowiska: obok krzyżackiego Istniejącymi, jak  wiadomo, lecz dutych 
sztandaru z napisem «Viyat Germania!*, stał ozas odsuwanymi na dalszy plan", 
sztandar o barwach polskich młodzieży uniwer-1 -s -  — - •* r
syteckiej polskiej. Niegdyś na rynku w Krako 
wie prusactwo składało hołd królowi polskie 
mu — dzisiaj na rynku dorpackim, l.a ziemi od 
wieków gnębionego przez teut„nów narodu 
estońskiego, sztandar młodzieży polskiej pccbylal 
się przed sztandarami krzyżackimi, a uniwer­
sytecka młodzież polska ciemiężcom swego naro­
du wiwatowała: <Hoch!>

Nie ZLąjdując słów dać ostrych do napiętno­
wania teg'o czynu, walne zgromadzenie młodzie­
ży polskiej wyższych zakładów naukowych w 
Dorpacie, zorganizowane w stowarzyszeniu 
Zjednoczenie*: 1) Wyraża korporacyi «Pulo- 

nia* swoją pogardę. 2) Zakazuje członkom 
Zjednoczenia* utrzymywania stosunków osobi­

stych z członkami korporacyi «Polooia». 3) Po- 
ieca zarządowi powyższą rezolucye rozesłać sto- 
stowarzyszeniom polskim studenckim w kraju 

za granicą oraz redakeyom dzienników pol­
skich*.

Powyższą uchwałę jednomyślnie przyjęło rów­
nież stowarzyszenie młoazieży polskiej instytutu 
weterynaryjnego cLutycya* na jgómern zebraniu 
dnia 5 , mziernisŁ.

Odmowa. W Wilnie odmówiono powtórnie 
legalizacyi ^Towarzystwa popierania teatru pol­
skiego*. Jednocześnie odmówiono pozwolenia na 
otwarcie w Wilnie klubu -Miłośników sztuki*, 
którego założycielam; mieli uyć: hr. Henryk Pla­
ter, zarządzający akcyzą p. Djanin, oraz naczel­
nik izby skarbowej, p. Puzyrewskij.

— Zgon kapłana. Z Poniewieża (gub. ko­
wieńska) donoszą nam, iż w dmu 10 ym b. m. 
zmarł tam wielce zasłużony ks. kanonik Michał 
Chodorowicz. Zmarły kapłau cieszył się wiel­
kim szacunkiem u miejscowej ludności. Jego 
starShiem wzniesiony został n< wy kościół w tych 
stronach, a drugi jest wjkońm,uny. Zgon ś. p. 
ks. Chodorowicza zasmucił głęboko mieszkańców 
Poniewieża i okolicy.

— 0 szkółki ludowe. Wileński sąd okręgo­
wy rozważał dwie sprawy o nieprawne otwarcie 
szLółck.

W jednej sprawie, jako oskarmna, występo­
wała p. Anna Wańkowiczowa, która w majątku 
Olszanach w pow. wileńsk.m otworzyła jakoby 
szkółkę elementarną dla dzieci. Komisarz poli­
cyjny, prowadzący pierwiastkowe doeLodzenie 
w tej sptawie, zastał w jednym i  pokojów kil- 
kanaścioro dzieci włością" ze wsi, sąsiadnjącycb 

Olszanami. Dzieci m.ałj katechizmy w języku 
polskim; znaleziono też przytem w pokoju sąsie­
dnim elementarz polski, oraz kajety z wypraco­
wanymi polskiemi. P. Wańkowiczowa tlóma 
maczyla, iż szkółki nie nrzadzata, lecz pozwalała 
zbierać się dzieciom włościańskim dla uczenia 
się religii pod Kierunkiem jej syna. Prokurator 
pociągnął p. W. z art. 1,049 k„aexsu sądowego, 
irzewidąjącego nielegalne zakładanie szKÓłek. 
iV charakterze obrońcj występował mecenas 
Wróblewski, który dowiódł, iż nypaaek powyż­
szy powinien być rozpatrywany, jako zwykło 
nauczanie zasad religii katolickiej, co przysłu­
guje weaług prawa wszystkim obj watelom pań­
stwa. Sąd wydał wyiok, uniewinniający p. Wań- 
kowiczową.

W sprawie drugiej oskarżono o to samo p.
Pawła Kończę, dyrektora wB. banku tiemskiego, 
właściciela Szeszi ik w pow. wileńskim. Korni 
sarz policyjny zastał dzieci, wspólnie śpiewające 
pod k.erowmctwem p. Z. Rodziewiczówny, oraz 
znalazł kilka podręczników w językach polskim, 
litewskim i rosyjskim P Krńcza na śledztwie 
oświadczył, że zakładał me szkółkę, lecz ochron­
kę dla dzieci ofieyaimtów i służby,

W pięknej oDronio mecenas Wróbiewsai ao 
wodził, że o szkole nie może tu być mowy, że 
ochronka ta była niejako dodatkiem do wyna­
grodzenia, i że, jak stwierdzili świadkowie, jedy­
nie dziatwa służby z niej korzysiaia. Nie wąt­
piąc, że wyrok zapadnio uniewinniający, p. 
prosił sąd o zwrócenie mu 3 tłom mtarzy pol­
skiego, litewskiego i rosyjskiegt. k'óre związaie 
razem btanowią rzeczowy aowóa w'ny; chciaioy 
_e złożyć na pamiątkę w peiersburskiem mu­
zeum pedagogiczuem.

Wbrew oczekiwaniom obiońcy, sąd skazał p.
Kończę na 10 rubli kaiy (albo 2 dui aresztuj i 
na zamknięcie szkółki w ciągu dni 7. Wyrok 
motywowany ma być ułożony w ciągu dni kilku.
Obrońca przenosi sprawę dc senatu.

O F I A R Y .

W Redakcyi tDziennika Kijowskiego* zło­
żyli:

Na koiolół w Sokóld na W„łynlu:
necki 1 rb.

Na pomnik hetmana Żółkiewskiego
necki 1 rb.

Na szkołę Juliusze słowaoklego w Krzemie* ou: 
p. P Czarnecki 1 rb.

Na Konrada Wierusza Czuprykowskiego: p. J- H-

Londyn —„Daily Telegraph" wspomi­
na o kursujących podejrzeniach, jako­
by Izwolski podczas konferencyi z 
Aerenthalem poćwięcił_dla sprawy in­
teresy słowiańskie. Dziennik pisze: 
„Izwolski zaprzeczy temu, jeśli pójdzie 
ręKa w rękę z Grey’em, współdziałając 
w ten sposób sprawia wolności. Łączna 
działalność Anglii z Rooyą jest naj­
pewniejszą drogą, prowadzącą do roz­
strzygnięcia kwestyi południowo-wscho­
dniej Europy.

Belgrad. — Wieczorem tłum urządził 
manifestacyę przed gmacnem misyi 
francuskiej. Poseł, wyszodłszy na bal­
kon, odpowiedział na owacyę temi sło­
wy: „Jestem wzruszony, panowie, wy­
rażeniem sympatyi narodowi francu­
skiemu; z swojej strony pozdrawiam 
was w imieniu mego kraju. Niech ży­
je Serbia". Maniiestanci odpowiedzieli 
okrzykami: „Niech żyje Franeya".

Konstantynopol. — Wczoraj o godz. 
4-ej po poł. odbył się tłumny meeting 
na podwórzu meczetu Achmeta, Odo- 
cnych było koło 20,000 turków, wielka 
liczba grekó' , bośniakow, serbów i 
czamogórców. Zebrani jednogłośnie po­
stanowili polecić komitetowi „Jedność 
i Postęp- wyrazić telegraficznie w 
imieniu ludności otomańskiej rządowi 
Austryi i Butgaryi protest nietylko 
przeciw pogwałceniu praw Turcyi, lecz 
i zamąceniu koncertu europejskiego; 
rządom zaś Anglii, Włoch, Serbii, Gre- 
cyi i Czarnogórza — głębotą wdzię 
czność za stanowczą obronę zasad 
sprawiedliwości. Wszyscy kupcy w 
Stambule postanowili bojkotować towa­
ry austryackie. Obstaiunki, poczynione 
u fabrykantów austryackieh zostały 
cofnięte. Cukier sprowadzany bywa z 
Rosyi. Robotnicy portowi zaprzestali 
ładować i wyładowywać parostatki au­
stryackie i bułgarskie.

Sofia. — Agencya bułgarska donosi, 
że niektóre dzienniki zagraniczne po­
dały wiadomość, jakoby Bułgarya przy­
gotowywała dla Turcyi ultimatum, z 
groźbą, że, jeżeli w ciągu trzech dni 
Turcya me uzna niepodległości Bułga- 
ryi, to ta wypowie jej wojnę. Wiado­
mość powyższa jest bezpodstawną. Buł­
garya nie życzj robie wojny z Turcyą, 
przeciwnie, w Bułgaryi panuje przeko­
nanie, że porozumienie z Turcyą jest 
możliwe, a nawet konieczne wobec 
wspólności interesów obu państw. Po­
nowne powołanie rezerwistów z trzech 
poborów zostało dokonane z powodu 
uwolnienia ze służby czynnej rezerwi­
stów danego poboru. Według zwyczaju 
rezerwiści powoływani są co rok na 
manewry. Dotąd jeszcze ani jeden żoł­
nierz nie został wysłany nad granicę.

Cetynia — Skupczyna powzięła u- 
chwaię, w której wyraża rządowi zau­
fanie i pozostawił, mu zupetną swobo­
dę działania w obronie pov.agi Czarno- 
górza i interesów narodowości serb­
skiej. Przedstawiciel Serbii powrócił do 
Cetynii.

L o n d yn .—Grey wydał w gmachu mi­
nisterstwa bankiet na cześć Izwolskie- 
go. W liczbie zaproszonych gości znaj­
dował się Asąuith i kilku innycn mi­
nistrów.

Konstantynopol. Z powodu w czo­
rajszego „note Yerbale" am basadora ro- 

identycznego z takiom iż

rb.
Na biednych: Zn spokój duszy ś. p. Eduarda

-  -  P- JJaroszyńskiego, J. H. wygrany zakład 1 rb.

p. P. Cz„r-| syjskiego, identycznego z taklemiz o- 
świadczeniami ambasadorów Włoch, 

p. p.Czar | p ranCyi i Anglii, turecki minister 
spraw zagranicznych wyraził ustnie glę- 
Doką wdzięczność ambasadorowi rosyj­
skiemu podczas bytności jego w Por­
cie, dla zakomunikowania poglądu rzą­
du rosyjsk. na neimożliwość skasowa­
nia traktatu berlińskiego przez poje 
dyńcze mocarstwa.

Londyn. — Agencya Reutera donosi, 
że narada Izwolskiego w ministerstwie 
spraw zagr. dotyczyia przeważnie sura- 
wy, w jak i sposób dać Turcyi odpo­
wiednią kompensatę i jakie wyraieźć 
sposoby, aby krokom Austro-Węgier 
i Bułgaryi nadać prawny charakter. 
Stwierdzono tylko, że czynności te po 
winny być rozpatrywane, jako fakty 

Warszawa—Na mocy ukazu Najwyż- j dokonane. Turcyi pozostaje jedyna 
szego zniesiono stan wojenny w na-1 praktyczna droga t. j. nadanie kompen- 
stępującjch guberniach Królestwa: tiU. Nacie charakten finansowego. Możli 

, , . 7. , , i i • • n„„ wem jest, ze kompensata przyjmie for-
walskiej, łomżyńskiej, płockiej, Si * "Iraij gwarantowanej pożyczki tureckiej.
dej, lubelskiej, kaliskiej, prócz pow ia-'0- —j - ł   j -  ------------------1-
tów sieradzkiego i łęczyckiego, kielec 
kiej, prócz pow olkuskiego, wprowa 
dząjąc natomiast stan ochrony wzmo­
cnione na i  rob, oraz w gub. radom­
skiej i warszawskiej, wprowadzając na

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Zniesienie stanu wojennego 
w  Królestwie

Parutino powiatu odeskiugo zachoro 
wała żona tutejszego nauczyciela; w 
gub. omskiej od d. 2V do 29 września 
zachorowały 2 osety, zmaiła—1; w Ry­
dze zachorowała i zmarła 1 osoba; w 
gub. tambowskiej od d. 22 do 30 wrze­
śnia zachorowało 30 osób, z tej liczby 
zmarło 10 osób; w Tyflisie zachorowa­
ły 2 osoby; w Barnaule zmarły—2; w 
Jarosławiu i w powiecie zachorowało 5 
osób, zmarły—3; w Rybińsku zachoro­
wały—2; w pow. myszkińskim—1.

— W aniu 1 października w Kerczu 
zasłabło na cholerę 3 osoby, zmarło 2 
W Elizawetpolu zasłabła i zmarła na 
cholerę 1 osoba. W Ekateryno«ławiu 
zasłabła na cholerę 1 osoba, zmarła 1; 
pozostało chorych 51.

W powiecie tyfliskim zasłabła na 
cholerę i osoba, zmarła 1; pozostało 
chorych 3.

W Jarosławiu zmarły 2 osoby. W po­
wiecie zasłabła na cholerę 1 osoba.

Archangelsk został ogłoszony za opa 
nowany przez cholerę Zasłabło 3 oso­
by, zmarła 1.

W Petersburgu w ciągu doby zasła­
bło na cholerę 54 osób, zmarło 27.

Petersburg — W uniwersytecie wy­
kłady nie mogły być wznowione.

Zaiząd uniwersytetu zezwolił zwołać 
wiec w dniu 2 października.

Petersburg. — Ministerstwo oświaty 
komunikuje, iż na naradzie referentów 
Dumy w sprawie preliminarza oświaty, 
przedstawiciel tego ministerstwa oświad­
czył, iż co się tyczy projektu ustawy 
szkół wyższych i początkowych, to ta­
kowy został już złożony radzie mini­
strów. W kw tstyi uniwersytetu sara­
towskiego przedstawiciel ministerstwa 
oświadczył, iż ministerstwo zamierza 
otworzyć tylko jeden wydział medy­
czny, cnociaż roboty budowlane prowa­
dzone były z tern zamiarem, iż otwarte 
zostaną dwa wydziały.

bdesa — We wszystkich gmachach 
uniwersytetu wywieszone zostało na 

ępujące obwieszczenie, opatrzone pod- 
isem rektora:

„Będąc głęboko przekonany o roz­
sądku większości studentów uniwersy- 
etu noworosyjskiego, rada profesorów 

na mocy ukazu z dn. 27 sierpnia 1905 
i innych no^m prawnych i przepisów 

zarządzi wszystkie środki, aby uniwer­
sytet mógł bez przerwy wypełniać swo- 

doniosłe zadanie, umożliwiając kon- 
ynowanie zajęć wszystkim pragną­

cym pracować".
Moskwa.— W powiecie zwenigródzkim 

rabusie dokonali zbrojnego napadu. Za- 
iii oni żorszyńskiego starostę w iej­

skiego i zagarnęli 500 rb., należących 
do gminy.

Petersburg. — Rząd angielski zalecił, 
aby do prowiantów, nadsyłanych z tych 
miejscowości Rosyi, w których pannie 
cholera, stosowano przepisy z dn. 9 
września 1907 roku, ustanowione w ce- 
u zapobieżenia przeniesienia z portów 

zagranicznych cholery, dżumy i żółtej 
\-hry.

Na mocy rozporządzenia rządu nie­
mieckiego pasażerowie, przybywający z 
ioisyi, a przedewszystkiem z Peter- 
burga, obowiązani są po przybyciu 

do celu swej po.dróży zameldować się 
zarząd,,wi policyjńemu; pasażerowie ci 
jodlpgają pięciodniowemu nadzerewi 
ekarskiemu.

PeiersDurg — Do Dumy Państwowej 
wniesiony został preliminarz wydatków 
nadzwyczajnych ministerstwa komuni­
kacji W roku 1909 mają wybudo­
wać 8813 wiorst toru kolejowego, nie 

c<,ąc w tern drugiego toru na kolei 
syberyjskiej. N^dto zamknięte zostaną 
rachunki kolei, które rozpoczęto 

kspkmtować w okresie od 1906 do 
1908 r. Wydatki określono sumą 
60,51-2,504 rb.

Petersburg. — Minister skarbu ukoń 
czył prace nad ułożeniem .reliminarza 
judżetu na 1909 r. Według prelimi­
narza docnody zwyczajne stanowią su­
mę 2477 milionów rubli, wydatki zwy 
czajne — 2472,2 mil. rb., dochody nad­
zwyczajne—1,7 mil. rub., wydatki nad­
zwyczajne, jako to likwidacja wojny 

jej następstw — 21,6 mil. rb , wy­
datki gospodarczo-operacyjne minister­
stwa wojny 67,4 mil. rb., niezbędne po 
trzeby portów i floty 5,1 mil r b , bu­
dowa kolei żelaznych — 60,7 mil rb., 
subsydya dla towarzystw kolei żela­
znych 8 mil. rb., wynagrodzenie za

Są podstawy do przypuszczania, że 
Włochy i Niemcy przyłączyłyby się do 
punktu widzenia Anglii, Uraacyi i Ro­
syi w sprawie konieczności zwołania 
konferencyi. Poglądy Grbya na zakres 
kompetencyi konferencyi potrosze ule 
gły zmianie. Z początku pragnął on 

tomiast stan ochrony nadzwyczajnej na Iją  ograniczyć sprawami, dotyczącem
Bośnii i Bułgaryi. Od tego czasu je-miesięcy; prawa głównego naczelnika 

dwu ostatnich gubernii przysługiwać 
będą gen.-gubernatorowi warszawskie 
mu

(Orf Agencyi Petersburskiej)
S p ra w y bałkańskie.

Londyn. — „Times", zastanawiając się 
nad szansami konferencyi, pisze: „An 
glia oczywiście nie stanie po stronie 
tych państw, które domagać się będą 
kompensaty na koszt Turcyi, przeciw 
czemu sama Turcya będzie oponowała 
Nie będzie jednak przeszkadzać ukła­
dom, które zaaprobuje Turcya, chyba 
tylko w tym wypadku, jeśli będzie 
miała to głębokie przekonanie, iż ukła­
dy te są sprzeczne z naszymi stałymi 
interesami. Przypuszczamy, iż Franeya 
zajmie te same stanowisko; sądzimy, 
iż Rosya uzna też sprawiedliwość i ce 
lowość tej polityki.

Logicznie rozumując, niepodobna się 
tego spodziewać, aby Rosya stała na 
naszym punkcie widzenia w kwestyi 
Blizkiego Wschodu, jednak śmiemy u 
trzym jwać, iż w chwili 
w dawnych chwilach

dnak, jak sytuacya skutkiem oświad­
czenia wyspy Krety i wypadków w 
Serbii, uległa zmianie, można przypu 
szczać, że Grey, wobec umiarkowania 
Grecyi i mądrości rządu serbskiego 
przyznaje tym państwom prawo, aby 
pretensye ich zostały rozpatrzone. Skut 
kiem tego Grey nie nastaje więcej na 
dawne ograniczenie w stosunku do 
spraw, mających być rozpatrzonem 
pnez konferencyę, aczkolwieic przytrzy 
muje się zasadniczego twierdzenia, że 
konfereneya powinna specyalnie pod­
kreślić prawność i moc obowiązujące, 
traktatów międzynarodowych.

Cholera
W Archangielsku zachorowały na 

cholerę dwie osoby; w gub. worone 
skiej: od d. 21 do 27 września w po 
wiecie ziemiańskim zachorowały 23 o 
soby, zmarło 8, w powiecie bobrowskim 
zachorowało dwoje, w niżediewickim 
zachorowała i umarła 1 osoba; w Eli 
zawetpolu dn. 29 września zachorowa 
ły 4 osoby; od czasu pojawienia się e 

obecnej, jak  ilpidam ii wśród uczącej się młodzieży 
krytycznych hi- zachorowało 12 osób, zmarło 6; w po 

storyi tureckiej, Rosya będzie uważała wiecie kineszmskim gub. kostromskie 
za najwygodniejszą dJa siebie polity-1 zmarła 1 osoba; w Kronsztadzie zachO' 
kę—nie trzymać strony wrogów Tur-Jrowała i zmarła 1 osoba; w miasteczku

funduszów na potrzeby, na pokrycie 
których zwyczajne dochody państwowe 
nie wystarczcją. Projekt ten miał być 
wniesiony do sejmu finlandzkiego. Je ­
dnocześnie Najjaśniejszy Pan rozkazał 
sonatowi przolać najdalej w 'grudniu do 
kasy państwa rosyjskiego z bieżących 
dochodów 6J370,000 marek f.ńskich, 
przypadających na Finlandyę z powo­
du jej udziału w wydatkach na budo­
wę odnogi- łączącej koleje finlandzkie z 
rosyjskiemi.

Petersburg. — Ministerstwo skarbu 
wniosło w dniu dzisiejszym do Dumy 
Państwowej i Rady Pańatwa prelimi­
narz budżetowy na roa. 1909. W w y­
wodach uzasadniających zaznaczono, iż 
dochody zwyczajne w porównaniu z r. 
1S08 zostały zwiększone o 90 mil, rb., 
wydatki zwyczajne w porównaniu z 
preliminowanymi w r. 1908 zwiększę- 
ne o 160 mil., w porównaniu z isto­
tnymi wydatkami w r. i9u7 o 276 mil. 
Przy układaniu preliminarzy wydatków 
brano pod uwagę życzenia Dumy co do 
zaspokojenia niektórych potrzeb, o ile 
odpowiada to stanowi skarbu. Pierw­
sze miejsce zajmują wydatki na obronę, 
które stanowią */, czystego nudżetu. 
Preliminarz budżetowy na rok I90y 
różni się od budżetów lat poprzednich 
tern, iż wydatki zwyczajne zostały 
zwiększone do ostatecznych granic i 
zbilansowane niewielką nadwyżką w 
dochodach — około 5 mil. rb. Pomimo 
tego w preliminarzu nie zostały uwzglę­
dnione wszystkie żądania. Jedynym 
przewidzianym obecnie pomocniczym 
środkiem materyalnym, kosztem które­
go mogłyby być zaspokojone najnie­
zbędniejsze potrzeby, jest podwyższenie 
podatków lub wprowadzenie nowych. 
Wniesione do Dumy projekty przewi­
dują wprowadzenie podatku od docho­
dów. rewizyę ustawy o podatku od nie­
ruchomości, podwyższenie akcyzy od 
wyrobów tytuniowych i opodatkowanie 
gilz do papierosów i pociętej bibułki 
do papierosów.

Jeśli środki pomocnicze, otrzymane 
przez zwiększenie podatków, zostaną 
wykorzystane, to wydatki i dochody 
przyjdą znów do stanu równowagi, któ­
ra jednak może byc łatwo naruszona 
w razie niedoboru dochodów. Wobec 
tego wynika konieczność przystosowa­
nia wszelkicn nowych wydatków do 
naturalnego wzrostu dochodów Co 
się zaś tyczy wydatków nadzwyczaj­
nych, w ich liczbie wydatków na bu 
downictwo kolejowe, zaprzestać które­
go na pewien czas niepodobna ze 
względu na rozwój pizemysłowo-kultu- 
ralnegu życia kraju, to już w chwili 
obecnej niezbędnem jest pokrywać 
je w drodze pożyczek. Jednak zapa­
trując się na tę kw estię z praktyczne­
go punktu widzenia, można przyjść 
do przekonania, iż rokroczne zaciąga­
nie większych lub mniejszych pożyczek 
nie je st rzeczą pożądaną, tembardziej je 
śli zwrócić uwagę na to, iż są i tak 
długi, które coroku pochłaniają V* część 
czystego budżetu. Dojść do trwałej 
lównowagi budżetowej można tylko 
irzez zwiększenie podatków i redukcyę 
wydatków, przez gruntowne bowiem 
zmiany, w tym kierunku poczynione, 
w systemie podatkowym nic się nie 
osiągnie. Przekształcanie systemu po­
datkowego dokonywane je st w każdem 
laństwie stopniowo.

Choć droga szybkiego doprowadzenia 
uo ładu życia państwowego i szczo­
drego, udzielania śroików  na różne 
jotrzeby życia kulturalnego kraju jest 
nader ponętną, lecz droga la może za­
grażać też każdemu państwu fatalnemi 
skutkami, gdy kroczą po niej nieprze 
wiJujący ludzie; lecz wyjątkowo nie- 
>ezpieczną jest ta droga ala państwa, 
tóre tak niedawno przeżyło ciężkie 

dni wojny i zamie.-zek wewnętrznych

zniesienie prawa propinacyjnego 1/J mil. 
rb , razem 159,2 mi), rub., które zosta­
ną pokryte przez nadwyżkę dochodów 
zwyczajnych o 5 mil. rb. przez docho 
dy nadzwyczajne i operacye kredytowe 
na 152 8 mil. rubli.

Dorpat. — W dn. 15 października 
zostanie tu otwarty dragi prywatny 
wyższy zakład naukowy — wyższe kur 
sy żeńskie nauk prawnych i history- 
czno-filologicznych.

T y f lis .—W dn. 28 września tutejsza 
filia banku wysłała do nowo-senakskie 
?o urzędu skarbowego 25,0b0 rb. w 
biletach kreJytcwych. Podczas otwie 
rania worka skórzanego, w którym te 
pieniądze były zapakowane, okazało się, 
iż był on zapełniony papierem. Pie­
częcie okazały się sfałszowane. Zarzą­
dzono śledztwo 

W arszaw a.— Dn. 30 września na sta- 
cyi Sokołów kolei Nadwiślańskich, na­
stąpiło zderzenie wchodzącego na sta- 
cyę pociągu towarowego z pociągiem 
manewrującym. 19 wagonów rolbi 
tych. Jeden z massynis* w raniony 

Moskwa.—Został otwarty internat u 
niwersytecki, który pozostawał zamknię 
ty w ciągu 2 lat.

Helsingfors.—Na wniosek gen.-guber- 
natora utworzona została w senacie ko 
misya dla rewizyi istniejących przepi 
sów paszportowych i warunków nadzo 
ru ]*asrportowego w punktach pogra 
nicznych.

Piatigorsk —W  Kisłowodzsu zemknię 
to sezou leczniczy

Petersburg.—W Petersburgu w prze 
ciągu doby zachorowało na cholerę 77 
osób, zmarło — 27; na przedmieściach 
zachorowało 19 osób; w gubernii za 
chorowało 25 osób; zmarło 12.

Petersburg.— Najjaśniejszy Pan nie 
zatwierdził przedstawionego przez se 
nat finlandzki projektu uzupełnienia 
wniosku Najwyższego o dostarczeniu

zły na niczem; aresztowano dwanaście 
sufrażystek i kilku robotników, pozba­
wionych pracy. Tłum wybił okna na 
jednej z pocliskich ulic.

P a ryż. — Otwarta zoctała sesya par­
lamentu.

Londyn.— Do agencyi Reutera tele­
grafują z Seulu, że markiz Ito znajdu­
je się obecnie w Tokio i konferuje z 
ministrem—prezydentem mr. Katcurą 
i ministrem wojny Terauczim.

Królewiec.— W kopalniach ,Konigs- 
grube" wybucnł pożar. Z liczby sta 
usób, znajdujących się w kopalniaeh, 
większość uratowała się przez szyby 
boczne. Zginęło 3 osoby. Wydobyto 
na powierzchnię 20 osób, które znaj­
dują się w stanie nieprzytomnym.

B udapeszt—Komisya do spraw m a­
rynarki delegacyi węgierskiej po krót­
kiej dyskusyi przyjęła budżet m inister­
stwa marynarki.

Berlin.— Drugą konferencyę między­
narodową zwołana dla rewizyi kon- 
wencyi berneńskiej o prawie autor- 
skiem zagaił sekretarz stanu von SzOn. 
Delegat hiszpański w charakterze se­
niora odpowiedział na powitanie w i- 
mieniu członków Konferencyi. Na je­
go wniosek minisier wyznań von Sztudt 
obrany został prezesem konferencyi, 
wiceprezesem zaś został obrany dele­
gata francuski Cambon. Von Sztudt 
odczytał list powitalny od kanclerza 
państwa. Delegat francuski wyraził 
kancleizowi państwa wdzięczność za 
powitanie; z inicjatywy Cambona kon­
fereneya wysłała do cesarza Wilhelma 
telegram z pozdrowieniem. Posiedze­
nia konferencyi będą się odbywały 
przy drzwiach ztmkniętycb.

L mdyn.—Krążące tutaj pogłoski o za- 
mierzautni jakoby pizyiączeniu Korei do 
Japonii nie zgodne są z prawdą. Zło­
żono naw et oświadczenie, że teraźniej­
szy kierunek polityki japońskiej nie 
ulegnie zmiaiiiis

Belgrad. — Minister spraw zagrani­
cznych wyjeżdża w końcu tygodnia do 
Rzymu, saąd prawdopodobnie uda się 
przez Paryż do Londynu.

Wilhelmshafon. — O północy szkuna, 
któia wypłynęła z Wangeroga wyrato­
wała podczas mgiy na brzegu Olden­
burga dwóch aeronautów amerykań­
skich. Spadli oni z balonem „Saint 
Louis" do morza Niemieckiego. Balon 
zatonął. Amerykanie brali udział we 
wzlocie, urządzonym przez Gordona 
Benneta. O godzinie czwartej zrana z 
pływającej latarni morskiej, przy wej­
ściu do zatoki Jade dostrzeżono jeszcze 
jeden balon. Mgła nadzwyczaj utrudnia 
porozumiewanie się za pomocą sygna­
łów.

Londyn.—Jeden z posłów liberalnych 
oprowadzał pewną damę po izbie gm ir, 
która przez ciekawość chciała obejrzeć 
gmach parlamentu.

Podówczas izba obradowała nad pro­
jektem  prawa o obronie małoletnich. 
Dowiedziawszy się o treści obrad, 
wspomniana dama wbiegła do sali po- 
MeJzen, krzjiząc głośno, iż izba po­
winna zaprzestać debatów nad dziećmi, 
a zająć się przedewszystkiem nada­
niem prawa wyborczego kobietom. Na 
ławach poselskich rozległ się śmiech- 
Cicerone owej damy pośpieszył wypro­
wadzić ją z sali. Obrady trwaiy dalej.

Berlin — „N.-D. Alig. Ztg." wylicza 
przedstawicieli 35 państw, którzy przyj 
mą udział w konferencyi międzynaro­
dowej, zwoływanej uia rewizyi kon- 
wencyi berneńskiej o prawie autor* 
skiem. Konfereneya ma się rozpocząć 
w dn. 1 pazuziei nika. „Konfereneya — 
pisze wspomniana gazeta — musi się 
przedewszystkiem zająć dalszem wy* 
prucowaniem zasadniczej podstawy po­
rozumienia berneńsKiego co do prawa 
autora, należącego do jednego z tych 
państw, które podpisały kouwencyę,

■łosya winna obrać sobie drogę powoi-J korzystania we wszystkich pozostałych 
neęo stopniowego rc zwoju wydatków krajach konwencyjDych z obrony na- 
raństwowych, ściśle zastosowanych do równi z miejscowymi autorami. Po* 
rosiadanej gotówki, dostarczanej przez szczególne punkty programu obejmują 
udność bez nadzwyczajnego i ponad | niezależność obrony prawa auturskie-

siły obciążenia jej środków.
Petersburg.—Z banku handlowo-prze- 

mysłowego na podstawie sfałszowane 
go czeku odebrano 31,000 rb.

Moskwa.— Rada uniwersytetu posia 
nowiła kontynuować wykłady i w tyru 
celu zwróciła z odezwą do studentów, 
ctórzy potępili obstrukcyę.

Seruacz.—Zebranie ziemskie poleciło 
zarządowi opracować kwestyę obuWiąZ' 
cowej asekuracyi zasiewów od gradu.

T y f lis .—Na stacyi Awczały nastąpiło 
zderzenie pociągu towarowego ze sto­
jącym na torze zapasowym. 5 wago­
nów. rozbitych, 13 uszkodzonych. Ober- 
conduktor został raniony 

Czernihów. — Były poseł do drugiej 
Dumy, Chwost, za

go od wszystkich wymagań formal­
nych, istniejących w ojczyźnie autora 
ustanowienie jednakowej ochrony dla 
utworów tłómaczonych, jak  i dla ory­
ginalnych, rozszerzenia prawa ochrony 
na fotografie, artykuły dziennikarskie, 
dzieła z dziedziny architektury, chore­
ografii i sztuki stosowanej. Na konfe- 
lencyi ma być poruszona nuder donio­
sła kwestya, jaką jest ochrona utwo­
rów muzycznych od reprodukcyi na in­
strumentach mechanicznych.

6BELDA ZBOŻOWA

proklamacji i nawoływanie do niepo­
słuszeństwa władzy i obalenia istnieją 
cego ustroju, został skazany przez ki 
owską izbę sądową na osiedlenie.

» I Odesa, — Usposobienie rynku zbożowego
rozpowszechnianie j słabnie. Pszenica odeska « o !k ł » w  naturze 9 p.

30 f .- - l  *-b. 28 kop.; żyic w naturze 9 p. 15 f . - 
1 rb. 07 Kop.; owies — 75 kop.; jęczmień 80 — 
82 kop., kukurydza 88—89 kop.

Warszawa. — Usposobienie z pszenicą mo­
cne, z żytom słabnie. Pszenica 1 rb 25 kop. — 

,-b. 30 kop., żyto 92 kop. — i rb., owies 75— 
93 kop.

Rewol. — Usposobienie z pszenicą i żytem 
stałe, z owsem słabnie. Pszenica w natur?' 
130 f. — 1 rb. 19 kop. — 1 rb. 22 kop.; ryto vr 
naturze 120 f. — 1 rb. 02 kop. — 1 rb. i0 kop.; 
owies zwyczajny w naturze 73 — 75 f. — 72 
kop. — 75 kop.

Gdariok. — Owies 97 kop. — 1 rb. 22?/« 
kop., otreby pszenne 651* kop. — 801/, kop., 
żytnie 751/, kop. — 767« kop.

Litawa. —Usposobienie z owsem słabe. Owies 
bi iły zwyczajny 757* kop. — 76 kop., czarny 
747j kop

Podwotocryska. — Usposobienie rynko mało- 
czynne, dowoź mały. Ceny: hreczka 92 kop. — 
93 koi ; groch zwyczajny 1 rb. 02 kop — 1 
lb. 15 kop., «Wiktorya»T rb. 28 kop. — 1 rb. 
40 kop., pastewny 90 kop. -  96 kop.; siemię 
konopne 1 rb. 13 kop. — 1 rb. 15 hop, siem.ę 
lniaue 1 rb. 28 k. — 1 rb. 53 kop., otręby 
pszenne 57 kop. — 61 kup., żytuie 61 kop. -  64 
kop., mak niebieski 2 rb. 27 kop. — 2 rb. 30 
kop.

Królewiec. — Usposobienie z cwsem spokoj­
ne, z jęczmieniem, siemieniem Iniancm, rzepa­
kiem i n a tiem sta) i. z otrębami ożyw. me, t 

, ,  - . . , j  . , .soczewicą i grochem slale. Ceny: owies brały
którymi było bardzo wielu robotników, I zwyczajny 7572 kop. — 757* k o p .;  jęczmień 
pozbawionych pracy, skierował s ię jQ5 97 k°P-» otręby pszenno, grube 75 7, kop.— 
w stro n ę  parlamentu w celu urządzę-117, / ,J fIJ.P-’ ®9'/* kop. — 72 k o p ., dr
nią demona.racyi Uh-zny oddział p o l i - f c  5S0‘ “ w?ca‘ rowt wyCa. z i e Ł  Y 4rb. 
cyi kilkakrotnie rozpraszał tłum, ze-1061/,  kop. — 1 rb. i 3‘/« kop.; grom «Wiktoryi. 
hrany na Trafalgar Bąuare, a w  Końcu 1 rb. 137* kop. — 1 rb. 44V, kop.; siemię lniane 
zamknął ze wszy stkich stron dostęp I l aT̂ - jl§/* koP- Tb- 5-T k°P, j rzepik 1 rb. 
do p a r ł a m ^ . /  Usitowama su fra ż / t e , T- l l
stek dostania się do parlamentu speł-|27V. kop.

Ta b ris, (przez Dżulfę).—Po poddaniu 
się mieszkańców dzielnicy Dawaczy, re- 
wolucyoniści wraz z tłumem dokonali 
pogromu 5 domów, należących do 
członków byłego zebrania monarchie 
nego. Miasto znajduje się w rękach 
rewolucyunistów, którzy wznoszą nowe 
lortyfikacye w celu zabezpieczenia go 
od najścia wojsk.

Londyn.—Wydział poczty ogłasza, iż 
rozpoczęto przyjmowanie posyłek do 
Rosyi Azjatyckiej i Mandżuryi.

Bblgrad.—Skupczyna na wniosek sta 
roradykaia Ki-sicza jednogłośnie posta­
nowiła wywiesić we wszystkich gmi­
nach mowę Iowanowicza oraz uchwałę 
skupczyny z un. 29 września. Na ino 
cy dokrrtu królewskiego zamknięta zo­
stała nadzwyczajna sesya skupczyny. 
W tych dniach otwarta zostanie zwy­
kła sesya kolejna.

Londyn.—Na Trafalgar Sąuaie wy 
nikły rozruchy Tłum ludzi, między
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Z życia prowincyi.
Kamieniec Podolski.

Wś wrześniu.
W domu ludowym imienia Puszkina 

odbył się w końcu września na rzecz 
„Sali zajęć" katolickiego kółka konie 
cegc „Praca", koncert znakomitego te­
ndra opery warszawskiej Aleksandra 
Filippi Myssugi, przy współuJzlale 
skrzypka p. Alfreda Maranca, zdolnego 
ucznia tutejszej szkoły muzycznej p 
Tadeusza Hanickiego, i akompaniamen­
cie pani Pedachowskiej, wyKwalifiko- 
wanej nauczycielki w tejże szkoie.

P Myszuga artystycznie wykonał 
arye z oper Moniuszki „Halka" i 
„Straszny dwór", pieśni i dumki Żeleń­
skiego, pieśni ukraińskie Łysenki i 
Małuki, oraz wiele innych utworów 
polskich nad program na nieustanne 
żądania publiczności, napełniającej ol­
brzymią salę puszkińską; p. Maranc 
dobrze grał utwory Wieniawskiego, 
Sarasatego i innych mistrzów.

Koncert ów powiódł się doskonale, 
pozostawiając wśród nas najmilsze 
wspomnienia. To też zapal i entuzyazm 
słuchaczów wzrastał z każdą chwilą; 
Myszuga przy grzmotach oklasków 
wciąż był zasypywany kwiatami, nadto 
otrzymał dużą prześliczną lirę z kwia­
tów z napisem polskim.

Po koncercie zarząd „Pracy", złożo­
ny z wybitniejszych pań i obywatelek 
polskich, podejmował artystę w „Sali 
ząjęć“, gdzie przewodnicząca „kółka 
katolickiego" hr. Starzyńska z Pamo- 
wiec, przemówiła nader serdecznie, dzię 
kując p. Myszudze za przyjazd.

Wzruszony głęboko przyjęciem 
nasz artysta odpowiedział, że gotów

zawsze srużyć społeczeństwu wedle sił 
i możności.

Z kolei rzeczy wypada nadmienić o 
wspomnianej „Sali zajęć" stowarzysze­
nia kobiecego „Praca", przeniesionej 
lacem do byłego domu i mieszkania 
nieodżałowanego dziejopisarza, ś. p. d-r 
Józefa Rollego, (Antoni J.) obok 
teatru miejskiego przy ' ulicy Kar­
melickiej, teraz nazywanej Soborną. 
Uczęszcza tam  kilkadziesiąt dziew­
cząt katolickich na naukę szycia, 
haftów i przeróżnych robót ręcznych. 
Każda z uboższych panienek, po skoń­
czeniu kursu w ciągu kilku miesięcy, 
otrzymuje w darze maszynę do szycia 
i tym sposobem może zarabiać samo­
dzielnie na własne utrzymanie. W za­
kładzie odbywają się dla uczenie w dni 
świąteczne, za pozwoleniem władzy, 
odczyty polskie, rozszerzające stopnio­
wo widnokrąg wiedzy młodocianych 
istot. Wpływ podobnej pracowni jest 
wielce dodatni. Istnienie swoje zaw­
dzięcza szkoła rękodzielnicza właśnie 
uczynności i ofiarności hr. Adaminy 
Starzyńskiej, która przyczyniła się naj 
bardziej do jej pierwotnego założenia, 
a teraz—do wygodniejszego urządzenia 
się w nowem odrestaurowanym lokalu; 
wśród nich zamożniejszo mogą pobie­
rać naukę za pewną opłatą. Należy się 
więc zarządowi stowarzyszenia „Praca" 
najszczersze uznanie za tak pożyteczną 
instyiucyę.

Natomiast niepodobna pochwalić dziw­
nego, niepojętego zachowania siętutejszej 
publiczności, która nie raczyła zapełnić 
nawet w połowie sali puszkińskiej ani 
na jednym z dwóch koncertów znako­
mitego pianisty, Aleksandra Michałow­
skiego, profesora konserwatorium war­
szawskiego — podolanina, którym  się

szczycić mamy prawo... Grał on nie­
zrównanie nieśmiertelne utwory takich 
kompozytorów, jak  Schuman, Mendel- 
son, Saint-Saens, Rubinstejn, Liszt, Pa­
derewski, a zwłaszcza nasz Chopin, 
którego arcydzieła stanowiły treść po­
łowy pierwszego koncertu i całość dru­
giego, nie mówiąc już o własnych 
kompozycyach koncertanta. — Zebrani 
nielicznie stosunkowo słuchacze nie 
szczędzili hucznych oklasków' dzielne­
mu artyście. Mały rezultat pieniężny tłó- 
maczą wysokiemi cenami biletów dla 
ogółu mieszkańców miejscowych i nie- 
rozesianiem zawiadomień o koncertach 
do obywateli po wsiach, skąd nikt pra­
wie nie przybył.

Przy sposobności muszę zaznaczyć, 
że, niestety, zamało rozmiłowani jesteś­
my w muzyce, dowodem czego usilo 
wania dyrektora „Szkoły muzycznej", 
p. Hanickiego co do utworzenia w Ka­
mieńcu „Towarzystwa muzycznego", 
które od roku, pomimo zatwierdzonej 
przez władzę ustawy, nie może wejść 
w życie z powodu braku dostatecznej 
liczby członków.

Przybyli inżynierowie czynią obecnie 
ostateczne pomiary co do upragnionej 
oddawna kolei Kamieniec-Płoskirów- 
Szepetówka. Zaszedł tu wszakże spór 
co do obrania miejsca na dworzec ko­
lejowy. Niektórzy członkowie zarządu 
miejskiego pragną mieć go obok 
„Szkółki miejskiej drzew i roślin", 
chociaż to znacznie mogłoby utrudnić 
tam rozbudowanie się nowego miasta 
i komunikacyę z wioskami i futorami 
na gruntach miejskich, t, j.: Mukszami 
Boryszkowiecką i Kitajgrodzką, oraz 
z całą okolicą tamtejszą. Inżynierya 
kolejowa ze swej strony chce postawić 
wszystkie budyn„i kolejowe bliżej szo­

sy, prowadzącej do Dunajowiec, za 
przedmieściami Słobótiką i Oyganówką, 
co skróciłaby tor kolei żelaznej o ja­
kie półtory wiorsty i naturalnie zmniej­
szyło koszta budowy kolei, tak do Sze- 
petówki, jak w przyszłości i do Isako- 
wiec za Żwańoem, czy do miasta Ska­
ły w Galicyi za Hukowein, dla połą­
czenia się z kolejami zagraniuznemi, 
bez czego obejść się niepodobna, gdyż 
inaczej prawie dokoła bylibyśmy od­
cięci oa kolei o mil trzy i projektowa­
na linia nie funkeyonowałaby należy­
cie i nie zaspakajała w zupełności 
wszystkich potrzeb luaności.

P. R.

KKONiKA PROW INCYONALNA

(Z  pisi.. i od korespondjntów).

— Narada ohmielarzy. W Żytomierzu do. 
września w lokalu T-wa wzajemnego kredytu 
przy udziale pizedstawicieli zarządu rolnictwa 
i towarzystwa ogrodniczego odbyło się posiedze­
nie członków wydziału chmielarskieg > pod przo- 
woduictwem p. A. Kozłowskiego. Zebrani po­
stanowili urządzać w dalszym ciągu jarmarki 
roczne chmielarskie we wrześniu, których orga- 
nizacyę powi_erzonu specyalnej komisyi. Odczy- 
tauo sprawozdanie z jarmarku tegoroczn jo, 
z k.órego okazało się, iż chmielu sprzedano 1,813 
pud. na sumę 12,04 i rb. (cWoł. Ż.»).

— Powtu.ny urodź*] poziomek W pierwszej 
połowie września r. b. w pow. Winnickim w la­
sach ukazała się taka ilość poziomek, że sprzo- 
dawano je na targach.

— Zaareiztowanie b pt^ła. W dn. 28 wrze­
śnia do wiezienia w Berdyczowie przywieziono 
b. posła ao 2-ej Dumy z gub. kijowskiej, wło­
ścianina Czapowieukę, truaowika, który ma ta 
odsiedzieć rok więzienia, na jam skazany zo­
stał za agitacyę i szerzenie broszur i książek 
c działa'ności 2-ej Dumy. Do chwili rozpatrze­
nia przez sąo jego sprawy, Czapowienko przesie­
dział przeszło 4 miesiące w więzieniu kijowskiem

i obecnie zamierza on rozpoczą ■ starania, aby 
czas, spędzony w więzieniu, został mu z 'iczony.

— Zesłanie. Z więzienia żytomierskiego wy­
słano do kraju Turuchańskiego S. Lewitina, 
oskarżonego o przynależność do pariyi soc. re 
wolucyonistów i do gub. archangielskiej A. Go- 
tecką, skazaną na deportacyę za należenie do 
partyi anarchistów-komunistów. Oprócz tego wy­
słano na 6 miesięcy do batalionu dyscyplinar­
nego Wiktora Suszczewicza, zasądzonego za obra­
zę Majestatu. ( W. Wo) »).

— nlelmińcr besarab.). Trzęsienie ziemi dało 
się odczuć i w Besarabii. Dnia 23 września c..ły 
dzień dął silny wiatr z zachodu. W nocy wiatr 
jeszcze się powiększył. Poszedłem na spiczynek
0 godz. 11. Śpię zwykle mocno, szczególniej w 
pierwszych chwilach snu, to też niezwykle silny 
musiał być hałas, który mnie zbudził. Dr-wi
1 okna diżały, a kiedy poskoczyłem do okna, 
przekonałem się, że ze wschodu idzie szum, któ­
ry zagiuoza nawet hałas silnego wichru. Drzwi 
w całym domu poruszary się gwałtownie, jak 
gdyby niemi ktokolwiek targał. Hałas trwał 
kilka minut, a rozpoczął się oucło godz. 12. 
W tym samym czasie dało się oaczuć trzęsienie 
zien i na poblizkiej ctacyi kolejowej, Łaróze. 
Panika ogarnęła urzędników i podróżnych. Diugi 
czas nie wiedziano, co robić. Dopiero telegram 
z Oknicy o trzęsieniu ziemi z zapytaniem, czy 
nie są uszkodzone mosty, wyjaśnił całą sprawę.

B. P.

Katastrofa przy budowie.
W sobotę około goaz. 11 zrana Kraków otał 

się widownią tragicznego wypadku, który wstrzą­
snął całem miastem, temoaraziej, że niedbalstwo 
i niesumienność opłaciło życiem i zdrowiem 
ośmiu ludzi ciężkiej pracy. Przy ulicy Zyblikie- 
wicza od kilku miesięcy buduje cię 3-piętrowa 
kamienica p. Emila Gilberbac ha. W ostatnim 
tygodniu ośmiu murarzy pracjwało nad wznie­
sieniem ściany z pustych cegieł na wysokości III 
piętra, ściana ta, przylegająca do grauiczcygo 
muru sąsiedniej kamienicy, spoczywała na żela­
znych dźwigarach, zwieszając się na nieb nad 
I i II piętro. O godzinie 11 zrana nagle za­
chwiała się ta ściana i z ogromnym łoskotem

runęła na doł wraz z rusztowaniem, na którem 
pracowało wymienionych ośmiu robotników. 
Skutki katastrofy straszne. Większa część pra­
cujących robotr ikow, porwana zapadającą się 
masą, znalazła się na poziomie piwnic, przysy­
pana rumowiskiem. Ściana, złączona z innemi 
ankrami, pcw ała tez za 3obą część murów są­
siednich, któro także runęły na parter.

Na ratunek nieszczęśliwym zawezwano dwa 
plutony stiaży ogniowej i Pogotowie. Za chwilę 
strażacy wynosili na noszach rannych, których 
następnie opatrywało Pogotow ie Wszyscy zlani 
krwią z liczneui ranami n, głowie, z połamany­
mi członkami, kilku zopołnie nieprzytomnych, je­
den nieżywy.

Policya i budownictwo miejskie zarządziły 
natychmiastowe zawieszenie robót przy tym bu­
dynku, którego i inne ściany, okalające miejsce 
katastrofy, jak się zdaje, są nadwerężone.

Wynik.’ dotychczasowego śledztwa przedsta­
wiają pisma krakowskie w spojób następu­
jąc”:

tOom hył budowany w sposób spekul_jyjny 
i ze złego matnryału, nadto przy budowie, mimo 
takich warunków, zaniechano wszelkiej ostrożno­
ści. Grunta w tej okolicy są baguiste, wskutek 
czego mury po wybudowaniu osiadają głęboko 
i niejednostajnie, co powodoje ich osłabienio 
i pękanie.

cBudująry o tej wadliwości gruntu wiedzieli, 
lecz na nią nie zwracali uwagi. Co gorsza, 
wiedzieli nawet, że mnry budynku uległego ka- 
tastrufie są oddawna zarysowane, wskutek nie­
równomiernego osiadania i złej, słabej cegły. Na­
wet jeszcze nadzień przed katastrofą o: trzegaro, 
że ściana nadwieszona wypukła się i rysują. 
Jednak i to ostrzeżenie nie odniosło skutku.

cBudowuiczy tłómaczy się, że o możliwości 
katastrofy mów i właścicielowi domu, przedsta­
wiając, Je robotę należy na parę tygodni zawie­
sić, dopóki wapno nie stwardnieje między cegła­
mi. P. Silberbach jednak oświadczył, że dom 
musi być na zimę skończony. Budowano więc 
go dalej do chwili katastrofy w nadziei, że mu­
ry jakoś wytrzymają i me rozpadną się».

REDAKTOR I WYDa WCA
Wł o d z i m i e r z  hr Gr o c h o l s k i

Handlowe Pośrednictwo Przyjmuje zlecenia i przedstaw iciel­
stw a różnych firm na kupno-sprzedaż 
towarow, m ateryałów i produktów go­

spodarstw a wiejskiego. 
Kupno-sprzedaż, parcelacya i w dzier- 
żawianio majątków, domów, w illi, fa­
bryk- m łynów i t. d. Lokata kapita­

łów  pod zostaw  nieruchomości.
Kijów, K r e s z u z a t ik  4 5  m . 13. 3008-5„28

Filtry Bernefelda
u p r z e d n io  z b a d a n e  i z a l e c o n e  d o  u ż y tk u

jowoki I n s t y t u t  B a k t e r y o l u g i c z n y  S ecdaó
o c z y s z c z a n ia  w o d y  d o  p ic ia  i zapobieżenia przed Za­
rażeniem  jej bakteryami chorobotwór tyfusu; cholery i in.

Prosim y zwracae uw agę na pieczęć instytutu.
Przedstawiciel- T  u>n U /n b n  | D n rł”  
stwo posiada l"WU )>7|b J ł 5j I rU lI

K ijów , ul. P u * zk iA sk a  Nr. Il-by t e l .—1024.
200—1758—191

-r«jca
aa
g

CO

ROK XXXII ISTNIENIA.

Najtańsza i najobfitsza ilustracya dla rodzin polskicn
u

Dla dzieci, matek, rekonwalescentów osób nerwowych i starców. 30-3808-5
F osm ozi zapewnia prawidłowy rozwój k r w i, k o ś c i  i m ię śn i.
Niezbędny pokarm dla dzieci w okresie ząbkowania i rośmęcia.
Liczne opinie pp. lekarzy i ordynatorów szpitali dołącza się  do każdego pudełka.

|  WARSZAWSKIE LABORATORYUM CHEMICZNE
POLECA:

butelka 1 rb.0 doskonałą Wodę kolońską „dla Znawców4 
fj toaSwei mydło „Tatrzański e“ 20 k0P.

§  mydło „Fiolek M azow ieck i44 20 kop.
jSf o trwałym i miłym zapachu tl/Tu-ort-poW flakonfgjr wodę kwiatową ęęlu-j c  j rb.
#  Oryginalną Wodę Leśną w cenie 40 kop. i 1 rb.

proszek do czyszczenia zębów Hskg 0eww

z bezpłatnym dodatkiem powieściowym co tydzień
52 arkusze rocznie.

Redaktor i wydawca MICHAŁ SYNORADZKI.

„Biesiada Literacka“ obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, 
chwilę bieżącą wszechświatową, historyę, wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, politykę, wychowanie, słowem wszystko, co stanowi potrze­

bę umysłu inteligentnego. Szczególniej uwzględnia dzieje ojczyste*
W r. 1908 drukuje powieści: historyczną Kazim ierza Glińskiego 

„Zaloty króla jegomości“, społeczną Henryka Zbierzchowskiego ,,iite ra t“ . 
Nowele: E h zy Orzeszkowej, Maryi Kodziewiczównej, Zuzanny Rabskiej, 
Tadeusza Jaroszyńskiego, Jerzego Orwicza, Stanisława Ostrowskiego. 
Poezye: Maryli CzerKawskiej, W iktora Gomulickiego, Jana Kasprowicza, 
M aryi Konopnickiej, Or-Ota, W acław a Wolskiego i innych wieszczów. 
Opowiadania historyczne: Kazim ierza Bartoszewicza, M aryana Dubiec­
kiego, Aleksandra Kraushara, p ro f Kazim ierza Króla. Szkice p rzyro d ­
nicze i psychologiczne prof. dra Ochorowicza. Fejletony społeczne: K. 
Bartoszewicza, Z. Dębickiego, W . . Gomulickiego, M. Synoradzkiego, 
J. U rsyna

W dziale ilustracyjnym: reprodukcje obrazów Matejki, Siemi- 
radzk.ego, Brandta, Kossaków. Fałata i innych mistrzów swojskich, 
a także najcelniejszych dzieł mistrzów cudzoziemskich.

Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości 
historyczne, portrety znakomitych mężów i t. p

W bezpłatnym dodatku powieściowym utwory najwybitniejszych 
autorów polskich: J. I. KraszewsKiego, Z. Kaczkowskiego, W . Łozińskie­
go, L. Sowińskiego, P. J. Bykowskiego i innych.

„—3802—1
Warunki prenumeraty:

W y s z e d ł  z  d r u k u  n o w y  n u m e r  ty g o d n ik a  s a ty -  
r y o z n o - l ir e r a o k ie e jo  i h u m o r y s t y c z n e g o ,  p. t.

„ B i a ł y P  a w “

Prenumerata w ynosi w Kijowie i z przesyłką pocztową rocznie rb, 5, półrocznie rb. 3
kwartalnie rb. 2.

Adres Redakcyi i A dm inistracji 2038—41
Kijów, M ichałowska 10 m. 12.

Redaktor L eo n  R a d z ie jo w s k i. W ydawca W ła d y sła w  K in d ler

w K a c i ia w iu
Rocznie . rb. 6
P ółroczn ie . . „ 3
Kwartalnie . „ 1 kop. 50

n a  p ro w in o y ii
Rocznie . . rb. 8
Półrocznie . . .  „ 4
Kwartalnie . , 2

ła t

Znany powszechnie i 
uznany za najlepszv  

pud<pudełeczkach blaszanych pu 15 kop. i 30 kop. 15- 4094—1
Dostać można w j w szystkich perfumeryach i s iła d a cn  aptecznych.

Na żądanie administracya wysyła num er okazowy bezpłatnie.

Adres redakcyi i administracyi: W arszawa, Plac Warecki 4 ,

Pierwszorzędna Francuska Tarbiarnia Parowa
i s p e c y a ln e  p a r o w e  o c z y s z c z a n ia  u b r a ś

G. K. Z A J C E W A
K ijów , P r o r e z n a  r ó g  K r o s z c z a t ik u , d o m  T -w -i R o s y js k ie g o  Nr 2 .

Rzeczy oczyszcza się  kompletnie, dezynfekuje się, że są  jak nowe po oczyszczeniu. 
Przyjmuje się  do oczyszczania: jedwab, wełna, plusz, atłas, kostyum y, firanki, portyery, 
ubrania balowe, szynele, kurtki, peniuary, kapturki, rękawiczki, a również dywany p lu-

25—3319 ~

/  H  o-BAYEkV "  \

B U D A P E S Z T

szowe i aks mitne. -20

modne w dobrym  gatunkuJeieli kto pragnie mieć
l i h r a n i o  m o o l r i o  n ie c h  s i ę  z w r ó c i  d o  s k ie p u  i p r a c o w n i k r a -
u u i d l l i e  I l i ę t j J A ie ,  W i^ck icj K r e s z c z a t ik  t7  w podwórzu

U  Obstalunki przyj­
mują się  i z mate- 
ryałow  pp. klien-
tó'

ŁAWA
5—4055—3

Telefon 1642.

K R A K O W S K A

„Nowa Reforma"

Oryginalne pudełka opatrzone są  n ieb ieską  
opaską z rosyjskim napisem. Cena pud. 65 k.

•3935-2

: ".j Najstarsza fabryka 
pancernych i ognio­

trw a łyc h  kas

ckiennik polityczny (dwa wydania dziennie) posiada obecnie debit pocztow y 
w  Cesarstwie Rosyjskiem i Królestwie Polskiem.

Prenumeratę na „Nową Reformę" przyjmują urzędy pocztowe w głów­
nych miastach państwa rosyjskiego, a mianowicie: w Petersburgu, W arszawie, 
Kijowie, Wilnie, Moskwie i Odesie.

Z innych miejscowości prenumerować można „Nową Reformą", posy­
łając pocztą należytośó do urzędu pocztowego, najbliższego z powyżej wymie­
nionych większych miast.

Prenumerata „Nowej Reform y" wraz z przesyłką pocztową wynosi:

w  K i jo w ie  
F a b ry k a  W. d fa s ilk o w s k a  dom w łasny, 

Nr 77, t e le f o n  Nr. 1751.
K an tor i s k ła d  K r e s z c z a t ik  Hr 3 , 

t e l e l o n  1531.
1360— „ -2 7

P ra w d ziw e
K om poty  k a u k a s k ie  (konserwy) ze śwież­

szych Erywaćskioh owoców urodzaju r. b
Można nabywać w m agazynach G. Torlina 
plac Dumski, S. Gorensztejna W .-W asilkow  
ska 13, „Konkurencya" Kreszczatik 23 i Szi- 

munowa Mikołajowska 3.
Skład T n w n n p r c ^  Dumski hurtowy plac 3

Kantor i skład Kreszczatik 25 m. 84. Tel. 1536.
100 4054-3

rocznie
w  W arszawie:

12 rb. 30 kop.
p ó łr o c z n ie ..................................6 „ 20
kw artaln ie ........................... 8 „ 15
Adres Redakcyi i
„—3804 - 1

Na p row incyi i w  Cesarstwie:
ro c z n ie ...............................ia  rb. 10 kop.
półroczn ie ............................6 „ 60 „
kw artaln ie............................8 „ 25 „

Administracyi:
Kraków, ul. Jagiellońska l  10.

5
w dużym m iasteczku podolskiej gub. do 

sprzedania zaraz, adres w Redakcyi.

Drzewo Opałowe
Brzóz, dług., beri. s ą ż e ń ..........................rub. 28
Brzrz. półtor. „ „   „ 2 7
Olcha dług. beri. s ą ż e ń .....................  „ 2 5
Dęb. grab. półto.’. beri. s ą ż e ń . . .  , 2 7
z dosLuwą. N aP adoic o 1 rb taniej Zamó­
w ienia przyjm. osobiście, list. i przeż telefon.

Skład Orze* ' S. PIOTROWSKIEGO
w  K ijow ie  n a  p r z y s ta n i. T e la fo n  2234 .

30—3460—15

SPÓ D N ICE
i K o sty u m y  2 sam odziału zakopiańskiego, 
najpraktyczniejsze do spaceru, podróży, na 

w ieś etc. Krój angielski. 3-3962-3
Pracownia sukien damskich

HELENY CZARNECKIEJ
W a n z a w a , M a r s z a łk o w s k a  9 0 .

„Biuro pracy“
t e l e f .  1788

FJIJa: Laboratorna 12. Rekomend. nauczy­
cielki, bony, ofieyal., rzemibśl. i w szelką  

śłużbę domową.
Przy Filii wsp Hmieszkanie p. n. „Schrorilalto 
S-tej Jadwigi" dla poszuir pracy młodych ka­
toliczek. -2484- -55

P  U IŁ  o  młoda, znająca szycie, jako 
i UIKcI) krawcowa, i gospodarstwo 
domowe, pragnie otrzymać jakąkolwiek 
pracę. Adres: Wozniesienskij spusk
Nr. 6 m. 9, dla H N.

3-4062-3.

M A S Ł O
D oszuK uje się  s ta le  w zn a c zn e j i lo śc i. Bu- 
ljo ń sk a  u lic a  83 w ła śc ic ie l  d om u . 3-4072-1

O om aw e o b ia d y . Na sw ieżem  smintanko- 
wem  m aśle dlr p, studentów rabat. Aleksan­
drowska Nr 41 m. 37. 3-4078-2

PfiRTRFTY znacznych rozmiarów, wyko- 
r u n i n C I I  nane tuszem  według fotogra­

fii wizytowej. Pracownia artystyczna 
M Kreszczatik 39, bel-ótage, wprost

S j  Funaualojowskiej. 1668—24

Pbiisyonat A* Borońskiej
pokoje 7  utrzymaniem na czas dłuższy. 
K r a k ó w , Karmelicka 24, wprost kościoła 
0 0 . Karmelitów 1 2 -3 5 9 0 - 10

Zagraniczny kuśnierz
b. m ajster E. H e r s e g o  otworzył r i i T r n  
sklep oraz pracownię, przyjmuje f  I I I  r  K 
obstalunki, pi zerób., reperac., ch«i- 1 w  1 1” 11 
m ic * L o c * y s z c z .  k o łn ie r z y  w y lis n  Kre- 
szczatik 22, w podwórzu, R z e m iA s k i.

3 0 -3 7 3 0 -7

W a r s z a w s k a  pracownia W iktoryi wykoń­
cza suknie oleg. po rb. 10, bluzki od .’b. 3, 
tamże sprzed, się  formy papier. K reszcza­
tik Nr 52 m. 17. 10-  3740-7

P n e ^ u b i i l a  lekcyi muzyki, M. Foltańska  
• Funduklejowska Nr 44 m. 21 ,
lub w  redakcyi od g. 12—3. 5—3991—4

ę t l l f t a n ł l r a  Krakowskiego Uniwersyte- 
< J l  II J t S f l l l t a  tu, posiadąjąca dyplom u- 
koriczenia p ensyi w arszawskiej i g iu nazyun i 
Duczyńskiej poszukuje posady lub lekcyi. 
Specyalnośc hietorya bt^ratury i język polski. 
Może wyjechać do J (j-Cerkwi lub Humania. 
Informacye bliższe W .-W asylkowska 37 m.5.

3-41.17-3

W a r s z a w ia n k a  młoda 'osoba udoskonal, 
w kroju i szyciu  poszuk. m ejsca  w domu 
arystokr. w razie potrzeby zasiępow. pannę 
służ. Lwowska 71 m. 7. 3-4024-2

2 Buchalteryi
y . l  o n o w ic z a . M ichajłcwska Nr 5. Grunt, 
i prędko naucz, osoby, coojga płci. W pisowe 
za kurs od 20 rb. Można ratami. Przyjm co­
dziennie. 10—4029—3

Lekcyi muzyki
fort. klas). Uczeń profesora K. M ic h a ło w ­
s k ie g o . W ielka Żytomierska 38 m. 6. Od 
godziny 4 do 5. 4-4o30-3

C L I  . / ]  a p t e c z ’ egzyst więcej niż 20 lat 
0 1 4  l a U  w  m chliw i m m iejscu. D zielnica  
polska, dzierżawa niedroga, sp ieszn ie w y­
dzierżaw. Poste restante okaziciel, kw. „Dz- 
Kiiow." Nr 4041. « 4-4041-4

Do  s p r z e d a n ia  w Kijowie przy ul. M -Wa- 
silkowókiej w  pobliżu Kreoz^z. dom do­

brze urządzony z dubiym  dochodem. Żądają 
dopłaty do długu w Banku Ziemsk. 5U,uuO rb. 
Szczegóły Luterańska 6 m. Karnowskiego. 
Tam od g. 11—5 zasięg, można wiadom. co 
do spr-mdaży 2-. h mai. ziemsk. w guberni 
Czernihowskiej (jeden eśny). 20-4068-3

óytomiers

M ł n H v  iek polak, przyjezdny, nan- 
t u i u u  j  dlowieo obarczony rodziną, znaj­
duje uię bez pomady w bardzo przykrej m i- 
teryalnej pozyeyii zwraca s ię  do dobrych lu­
dzi i prosi o łaskaw ą pomoc. Wiad. w adm. 
„Dz. Kij." dla A. K -k i. 3-4060-3

S f n r l a n f  poszukuje lekcyi w zakresie 
u b u t i e u t  gim n. koresp. niem. Oferty 
dla K. Ł. w red. 7-4068-2

ch. table et log. en óch. de leęons. Michaj 
łow tka Nr 24 m. 19. 2—4081—2

f t ł l T Ż n p n  Przyjozdna ze w si 
k J iU A c jL a  m ejsca pokojówki 1 
stkiego Besa^abka (Plac Bohdana Chmiel­
nickiego) 5 m. 16. 3—4095—1

TC n ń f*7 P  agronom ię i poszukuję prakty- 
■ u \j£iK2 y  w gospodarce. Niewyma ga­

jący, warunki skromne. Kijów, Politechni­
ka Ńieman. 3—4092—1

n f  itarszego kursu (bardzo po- 
g 7 t u . v i . c i l t  trzebujący) z w ieloletn ią prak­
tyką prosi o iekeye lub ińne' zajęcie (spec. 
matem.). M ichajłowski zaułek 17 m. 2, stud. 
E. T. 3—4091—1

l C I n n y n i n o  P  »szukuje posady na wieś. 
1Y 1 U O Z I llO a i Biała-Cerkiew ul. Smolna 
w zaułku, d. S. Żguta, H. Szienberg.

_____________________________ 3—4093—1

C ł f i i r l o T i f  doświadczony korepetytor, u- 
D t U U C l l t  dzieła lekcyi w  zakresie szkół 
średnich Spec.: matem, i rosyjski. M.-Wło­
dzim ierska Nr 53 m 9. o-łu80-l

' „Drukarnia p olska" f
 u -----
■ ■ v  Kijowie, ■■
Prorezna 9. I t l  1672.

Przyjm uje wszelkie roboty 
W zakres drukarstwa wcho- 
... dzące. i

Ceny umiarkowane.

ROZKŁAD j a z d y  p o c ią g ó w
(L e t n I).

Na k o l. P o łu d n .-Z a ch o d n k ch i
K u ryer  I i II kl. Odesa, Kiszyniów, Eli- 

zawetgi ad — odchodzi o godz. 9 w., przych. 
o godz. 9 m. 45 zrana.

Pocztoioy I, Ii i III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, N ow osielice — 
odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz. 9 w.

Osobowy L II i III kl. Odesa, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, przych. o gedz. 6 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Wołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz. 9 ni. 35 w , 
przych. o godz. 8 m 20 zrana.

A ieszan y  li i III kl. Odesa, Brześć — od­
chodzi o g. 7 zrana, m. 25 przychodzi o g. 
7 m 3i, W.

Towarowy pośp. IV kl. Odesa, Brześć 
Znamienka — odchodzi o godz. 9 m. 59 w., 
przych. o godz. I m  10 po poł.

K u iyer  1 i II kl. — W arszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o godz.

Ilm . 03 zrana.
Pocztoioy I, II i III kl. Warszaw a, Sarny, 

Kowel, Iwangród, Granica, Wiuaeń —odcho­
dzi o godz. 12 m. 25 po poł. przychodzi o 
godz. 7 m. 50 w.

Osobou>y I, II kl. i 111 Brześć, Białystok, 
Grajewo — odchodzi o godz. 12 m. 05 w no 
cy, przych. o go Iz o m. 56 zrana.

Osobowy I, II i IM ki. Petersburg, War­
szawa, Sarny, Kowel, Wilno -  oden o g.
U  m. 50 w. przychodzi o godz. 7 m. 51
zrana

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad Do­
nem, Sewastopol, Ekaterynosław, Znamien­
na, Fastów — odch. o godz. 8 m. 20 zrana,
przych. o godz. 9 m. CL> w.

Pocztowy I, II i III kl. Mikołąjów Eliua- 
wetgrad, Znamienka, Fastów — odchodzi o
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 m 
15 zrana.

Osobowy I, 11 i III kl. Mikołaj u w Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastów  — odchodzi o 
godz. 10 m. 50 zrana, przychodzi o godz. 5 
m. 59 po poi.

Osobowy i, li i HI kl. Berdyczów, Radzi- 
wiłćw, Wiedeń — odch. o goaz. 8 m. 25 w., 
przychodzi o godz. 10 m. 20 zrana.

M ieszany I, II i III kl. Olszanica, Biała- 
Cerkiew. Fastów — odch. o godzinie 5 
po poł., przychodzi o godz. 9 m. 28 zrana.

Towarowy poip . IV kl. Sarny, Kowel -  
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., P1 syeh. o g. 7 
m. 40 zrana.

Towar m y  posp. IV ki. Malin — odchodzi 
o godz. 4 m. 20 po poł., przych o godz. 9 
m. 15 zrana.

Na k o l. M osk .-K Ij.-W oron osk ioJ i
Pośpieszny I, II i III kl. Moskwa — odch. 

o godz. 11  l  45 zrana, przych. o godz. 6 m. 
LO wiecz.

Pocztowy I, H i IJI kl. M osł wa, Kursk -  
odch. o goaz. 1  w nocy, przych. o godz. 6 
zrana.

Osobowy I, II i II-j kl. WiosKwa, Kursk 
Woroneż—udch? dzi o godz. 12 m. 20 po po 
przyoh. o god z” m. 10 po poł.

Osobowy {. i i  i III kl. Petersburg, Kursk 
Woroneż -odchodzi o godz. 6 m. 2U wiecz. 
przych. o go Iż 11  rraiia.

Osobowy I; II i  III kl. Kursk—odchodzi n 
godz. 1 1  wiecz., przych. o godz. 7 m. 30 
zrana.

Pośpieszny I, II i III kl. Połtawa, Charków 
Łozowaja, Rostów, Sewastopol — odchodzi o 
godz. 8 m. 12 w. przych. t g. 9 m. 40 oddz

rano.

Drukarnia Polska w Kitowi*, alloa VYasllczvkowska (Piorozna) Nv 9, róg 1'nszkińsklaj.


